
IK to 
buduj' najlepiej? 

Ministerstwo Budownictwa i Zw. Zaw. 
Budowlanych z inicjatywy znanego przo­
downika i racjonalizatora pracy, ob. Mi­
chal,a Krajewskiego, organizują og6l'Ył0-
krajową eliminację o tytul ,,Najlep_szego 
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zespołu budowlanego w Polscrf'. Prace fi­
nalowe będą się odbywaly na zakończenie 
eliminacji w czerwcu br. w Warszawie na 
budowie nowej kolonii WSM na Biela-
nach. 

Spekulan. c1· pob1·c1· na glow· ~ st!hcz::::o;!;s;;;~o=r:~b;:s: - , współzawodnictwo mające no. celu wylonie-
nie najlepszego zespolu murarskiego, cie­
sielskiego i betoniarskWgo w ramach ka~-

H a n de I uspołeczniony wyszedł zwycięsko z „ogniowej próby" dego przedsiębiorstwa budowlanego. Ze-
Na przełomie ubiegłego i bieżącego roku uspołeczniony aparat. handlowy są&i ob. Mii~ter. że ważnym czymrlkiem w społy te stworzą tzw. brygady kompleto­

zdał wielki egzamin sprawności organizacyjnej. Po okresie wzmozonego ru- ug.runtowian<i.u tego ~an.Ifama było S!PlfaWIIle za wane, obejmujące fachowców · wszys'tkioh 
chu świątecznego przyszło spisywanie remanentów, poł?czone z zastosowa- opaitirzel!1de w okresie ptrZedświątecrmym? dziedzin budowlanych. 

- Ocena eaopattrzenia cyniku należy do kon 
niem nowyc~· ce~nikóV.:. . . . . .. · oomOOlba _ ośwtiadczył mil!1dsiteir. _ z tego, W dalszym etapie, od 1 - SO kwietnia, 

W wywiadzie udzielonym redaktorowi go5podarczemu Polsk1e.1 Agencji oo s•łyscymy, była ona nad -wyraz pozytywna. będą ze sobą wspólzawodniczyly kompleto 
Prasowe.i PAP, minister Handlu Wewnętrznego, dr. Tadeusz Dietrich, ocenił N:Lgdy bow.Vęm jeszcze IPO wo·jnlie rynek nie , . , . . . · 
przebieg akcji remanentowej oraz stwierdził, że jedlnocześnie przeprowadzona był tak _boga~o i wsrzk. clIBlfJrollllilie moipait:rzionyl' icane bry~ady z1ednoczen' przedsiębiorstw 
akcja techniczna zmiany cen została ostatecznie zakońcwna. w ok.resie świąt. , . . wyodrębmonych w ramach centralnych za 

. . . . . Pragnę rzape'W!llc ~y&tk1cl1;. że dbamy. 0 ~· rządów. Najlepsze zespoły w tej eliminacji AJkcjia :inwentiaeymc.yjllla w sieen det.al1cum.ej społec:zensrtwo spotkało s1ę z Jesizc:ze Jednym, by ten sitain rzeczy ll1e uległ 1 nadal zmqanie. • • , . 
ukończona ~iła w rzasadrz:ie 1 sityozn;ia o go. imponującym przejia·wem sprawności n~ego Hurtownie nasze wyszły z ok.resu świąteczne- : współzawodniczyć będą w koncowym e.ta­
drzinie 18, a więc w 2 l'O<blny po opublikowa- aiparatu ha;ridlowe.go. Ji że wzirosł~ w. ten sp~-1 go z d~sta<tooznymi ~aipasam~, któ;e ~ stale 1 pie 0 tytul „Najlepszego zespołu budowla 
niu uchwały Jtady Ministrów. O tejii.e godzi- sób zaufame do SleCi dysitirybucy3rne3. Czy nue umpe.Łntl.arne - rzakonczył mm. Diie1tinch. " D ól d . t t · 
DJi.e docęcrono w całej Polsce 1110we ce.tlJ!lliki li ·~=-- -----=---- nego . o wsp zawo tHC wa przys ąpi na 
przygOJtowairw ~at do :ich rzasrtorowania. Depesza Genera11·ss1· musa Sta11·na . tym etapie 6 - s brygad kompletowa-[)rulk, skornce~, ll"O"L'W'.ietenie i dorę- nych. 
cz€1Il!ie cennlików jest osobnym świadectwem 
spra.wnoścl orga.njzacyjneJ 8llJU'&tu. d p d ł Bolesława Bieruta Jako podstawy do ostatecznej klasy/i-

w tej chwili wszystkie ogniwa dystrybucyj- o rezy en a ; kacji zespolu lub brygady brane będą pod 
new całym ikiraju stilSu.fą już od paru dni no Prezydent RP Bolesław Bierut otrzymał następującą depeszę od Generalis- uwagę: maksymalna wydajność i najwyż-we oonnikL Tym samym alkcja teclm:iczna • St 1· 
zm.ila.ny cen zootaiła ostatecwde i detiru.tyw-· simusa a ma: sza jakość wykonywanej pracy przy jak 
nie rzakończona, a uchwała Rady Ministrów Prezydent· Rzeczypospolitej Polskiej najdalej posuniętej osiczędności materia-
w carośqj_ i bez iresz;ty wprowa~a w życie Pan Bolesław Bierut. łów i sprzętu pomocniczego. Dalej punkto-
- oświadaz:ył min. Dietrich. W ars z a w a. wana będzie synchronizacja pracy grup 

- Czy były 1J1'Óby zaklóceniha sytuacji ryn- Proszę o przyjęcie moich serdecznych podziękowań za przyjazne pozdro- cieśli, murarzy i betoniarzy i stosowanie 
lro'W'ej w zv.r.iąuu z akcją illnwentary:zacyjlllą wł I k . d i h dzi nowoczesnych metod organ:„„„,·: , ·~yko-i rmrlaną cen? enia 1 naj epsze życzenia z o azJi nia mo c uro n. - ...... • • "' 

_ Były. PochodaJify one z wrogich środo-· J. s T AL I N nawstwa budowy, ponadto zll§ dyscyplina 
wdsk SIJ)ekulacyjnyoh L ~tałistymnych. BY· pracy i moralna sylwetka zaspołu jako ca-
ły np. próby zamykłllllia lilkl.epów peywa.tnych Depesza General=ss1·musa Sta11·n' a lości. i zasłam!l.ania lllię lnwenta:ryzacją towarów r; , N owa forma współzawodnictwa · btulri 
zwłas1Jcm w Wa.T'S'.lJlllWll 1 Poznaniu. Energłocz d p C k zrozumiale zainteresowanie wśród wszy-· 
na ikontmikcja ~strony mieJsooWYOh Władz l 0 remiera yran iewicza stkich .robotników bUdowlanych W kraju. 
pełno:moonill:ów zl:ikwllldowała te próby w za-
rodku. Premier Cyrankiewicz otrzymał na stępującą , depeszę od Generalissimusa 

Erich Koch Elementy spekulacyjne udowały rr.e swej Stalina: 
Prezes Rady Ministrów 
Pan- Józef Cyrankiewicz 

W ars z a w a. 
Proszę Rząd Rzeczypospolitej Polskiej 1 Pana osobiście o przyjęcie mego 

szczerego podziękowania za przyjazne życzenia z okazji dnia moich urodzin. 
J. ST A LI N 

r zostanie wydany Władzom- iwlsk1m 
w dJnJiJu 3 bm. mdes:& wnaoomość, że bry 

tyjsiki trybunał ek$rad~cyjny w Ha:mbU!rgu 
o.głosiil: decyaję wydma . władrz.om polskdm 
Ertioha Kocha, lb. 'gaiu[eiteta. PlruiS WiSICihod.-rich 
li mefa m!I'ZądU cywi1nego · Olkiręgu Białystok. 

strony wytkorzy&teć moment dla 'W!l;IOOŻ<mych 
rz;akupów w celu f!JIY na zwy?Jkę, llllie ~e­
wając się, ,że a.pant ha.ndlu 1łspolecf.:1110nego 
potra.fi d~rowaiiłzić w dą.cu tak krótkiego 
cmst1 nowe ~ do wnystkłch punktów 
S]>ll'ZMaży. Zaw.iedzenl. w swycli nadziejach 
ludrzlie ci uSilłowaU szem:yć bemnyślne plotki 
o zmianie wa:}Jlty (po ram d7Jieslą.ły bodaj od 
roku 1945 1 mwsze z jednakowym, nega1yw-

sa~~,i•SE: ZSCh wytycza drogi swej pracy 
TermilIJ. technicmnego przeprowadzenia eks 

tmdycj1i ~brodn:iama rro\1telnde usil:atlorn.y w na.j 
bli.i.srz:ych drnj,ach. Kooh pm.ebywa obecnie w 
więzieniu w H~ 

Znaczna o.bniika Na !Plot.kii te 81)al"81ł ha.ndlowy odpowiada Da rok bJ•ez• ącv du Głównego ZSCh. posrtam<YWirlli. wzmóc czuj-
wzmofoną podatią towariw, elementy zaś ~ , IllOŚĆ klasową we wszystkich dz.tledzinach pra 
ikulacyjrne i wrogie, które. usdłują podstępnie Uczestndcy III ... lenairne"" posied!Zentla Za- cy samopomocowej, rz.wielokro1l!11ić pracę wy- taryfy lotniczej 
siać zam.,,t na -~1„u, u.ootały Ml""""nedni~ u- "" ,,,~ -·'- lepsz ' s~yl a.' m-"'-dy n~a d --"- ży · "' .„ . ...,. ""'-""'''" "" rnądlU Głównego ZSCh., które obradowało w uuowawczą oraz U•· yc '' "'vv ..,., · - Z ndem 1 styoznfia 1950 II'. W=1L1W w Cle króoone i Si'""'rnJJiiżowaal.e w drz:ialainńu. · 1 · ·b· --1-- t 1· na ,...... Wairs;z;awi.e 29 i 30 g1rudillJila ub. iroku w wynii- cy, POfPIV.ez: zwa czame lUiu=a yzmu - ZJatrządze.n;ie, mające na celu przysitosowal!rie 
. - Z rorm:nów rz; konsumenitami wynika, ze ku obrad powzięli ucłrwia.Ję, w której ocenili wiąza,nie b:IJiiż&ej łąamośc:i z maoom1 . crzłonko- konuntlkacjfi lotniczej do S!l>Ołecam.ego cha'l'ak-

0111n111mm111111umm11111111111111111ll1l11111111nw1111111mm11lll!11111n111m1~n111111111m11111111mm1n drz:iałailiność Zwią7.iku w 1949 r. 'i wysunęli za- ws.kim;!. ' teru nasiz:ej gQspodtaa:Jki.. 
dia1t11iia na rok bieżący. W uchwaJ.e ucrzestnicy plenum podlkreślili ObeC11Jie wsrzyscy pracowinicy seikrtoira uspo-

Z całe110 kraju 
KSIĄŻECZKI WALASZCZYKA WCHODZĄ 

W żYCIE. 

Zarząd Główny Związku Zawodowego Priv 
cowników Instytucji Społecznych rozesłał do 
wszystkich zarządów okręgów i kół Związku 
wzór książeczki oszczędnościowej opracowanej 
na podstawie inicjatywy Walaszczyka. 
Zarząd Związku zlecił wprowadzenie tych 

książeczek we wszystkich instytucjach społecz 
nych w ramach współzawodnictwa pracy. 
Jednocześnie zarząd zlecił dopilnowanie 

przez poszczególne ogniwa związkowe, na 
podstawie tych książeczek, w jakim stopniu 
pracownicy przyczyniają się do rozszerzania 
systemu współzawodnictwa. 

MŁODZIEŻ OFIARUJE TRAKTOR 
CHŁOPOM. 

Studenci Centralnej Szkoły Admini&tracji 
Rolniczej w Elblągu postanowili ufundować 
traktor dla jednej ze spółdzielni prodnkcyj. 
nych na terenie woj. gdańskiego. Dla uzyska 
nia potrzebnych funduszów uczniowie i:.zkoły 
pracowali podczas żniw i przy wykop&ch w 
majątkach PGR, przekazując zarobione pie­
niądze na kupno traktora. · 

Obecnie inicjatywą młodzieży zainteresowa­
ło się społeczeństwo Elbląga i dzięki zbiórce 
pieniędzy, traktor w krótkim czasie zostanie 
zakupiony. 

J 
POMNIK WDZI:Ę:CZNOśCI W SZCZECINIE. 

Uczestndcy Plenum ZiOoowtląrz.ali Slię w u- z naicdsikieim, ż.e cała praca ZSCh. w 1950 r. łeczJ!JJionego, legi1tyni,ujący • się oda.>owtledndm 
chwale usunąć w roku bieżącym wszystkie uw:zględ11.1Jić musi ro~wi,jający stlę corra2 sze- dowodem służbowym, ~ją prawo do 33 proc. 
istniejące braki i niedociągn:i.ęaiia. Jednocześ- rzej ruch s;półdz:ielCt?:ooci produkcyjnej. Dą- =iżki od norma.Jnej :tiacyfy pasiaiżerskiej na 
!11ie, w związku z ruaraSltającymi rLadamJiami: żeniem po;srz;czególnych ogndw orgain:i.zacyj- limfach kirajowych. · 
gosipodarczymi kuMural.inymi i &połeczino -1 nych Związiku w.in.no być, jak stw!erc!rz,a u- Zndesi<Jne irosbały również da.Wille ogrankze 
organimcyjnyroi, jakie stawia prz~d ZSCh. eh; -ał~, prz;vgortowanie i:fru~tu pod rozwój I nia, iktóre umemo;~iwiały ~~ysibarn:ie 11; sa-
6-letni !Plam. g051Podairczy, crz.łonkow1e Za·rzą- s;poldiziacrwsct produkcnneJ. molortu przy pO<ko.zraclJ. sruilbowych. 

Godzili w ustrój ludowy~ 

oszukiwali uczucia wierząCych 
Oskarżeni w procesie rzeszowski in skaz.ani na l~ary więzienia 

W czwartym dniu I'OZlp'I'a wy przed W oj sk0-
wym Sądem Rejonowym w Rzeszowie prze­
ciwiko oskarżonym o współpracę z bandą 
NSZ „Mewa", wygłosił prrremówienie oskax­
życieLskie prdkurator wojskowy prpłk. Ckll­
czewski 

Os1k1airźyciiel podiklreśłił na wstępie, ż.e prze· 
wód sądowy wykazał niewątpliwą wilnę o­
skairzonyr h. Szcz.egól.inie wielkich zbrodni do­
puści!Li się osikiairże,ni księża. którrzy wykorzy­
stałi autorytet duchownych dla p•rzestępczej 
dlliiałalnośc·i prz.eciwko Polsce Ludowej. 

Osikarrżellllj ksiięża - poW1iedział prokurator 
- których trrz:eba ummć m reprezentantów 
reakcyjnej części kleru, ujaW111iU nienawiść 
d-0 nasirego ustroju ·i chęć siianda mmętu. 

Poza pmesh~pstwami - ciągnął prokura­
tOlf - mrzuca1nymi aktem oskarżenia, księża 

pełnionych błędów, prosząc Sąd o łagodny 
w:vmiar kary. 

W dniu 4 bm. prrzed RejQIIlowym Sądem 
Wojskowym w R=owie zaipadł wyrok w 
Slp.rawie księży i kh pomocników, ooka>rżo­
nycb o śaiisłą współipracę rz: NSZ-owską ban­
dą „Mewia". 

Na mocy wyiroku oska1rżony ksdądrz. "Lorenc 
Wojc1iech s'k!aizany został na łąc.zną karę 12 
lllt wiięziienliia, utratę praw publicznych i oby 
wartelsilcich <piraw honO!rowych na prz€ciąg lat 
4 oraz przepadek całego mienlia na rrz.ecrz 
Skar'bu Pańs•twa. 

Ro~urawa 1nel ~cy Jna 
przeciw przvwódcom KP1JSA 

Ks. Kułakowi S·tamsla.wowi Sąd wymie­
rzył karę 7 lat wiięzieinią, utra·tę praw publicrz: 
nych i obywa1telsk:ich [plllaW hoinorowych na 
p!CT..€ciąg liat 3 orarz orzekł prupadek całego 
m·~nia na rz.ęcz Skarbu Państwa. 

Ks. zu,b Stan~ław si\l;arziarny zomał na karę 
10 lat wię?Jienrira, uitratę praw publicz..-:1y-ch i 
obywatelskich piraw h0ll1orowych na O'kres la.t 
4 Ol'larL prnepadek całego mierna na mecz Skar 
bu Pańs<twa. 

Kościel.iny Jakubiee Fradwiszek sikaizany :oo­
stal na karę 5 la.t więzienia, utraitę ;piraw pu­
blicznych i obywatelsklclh praw honorowych 
na przeciąg lait 3 oraz przepadek caiłego mie­
nia na irzectL Sikairbu Plańistwa. 

Stanrisla.wowl Tytule Sąd wymieirz~ł ka:rę 
2 lwt ł 9 miesięcy więrnle.nrira oowz orzekł utra-

W Szczecinie rozpoczęto prace przy wzno- LOlrenc, Zub i Kulak ol»-a.zlld UC'IJUcia religiiJ­
szeniu Pomnika Wdzięczności dla żołnierzy ne wie:riacych, poni.ewar.i zbll'lJC7JeŚci1il. kościół, 
Armii Radzieckiej, poległych w walce o wy- Siklada.jąc. tam broń pod cłtairzem. Prokurator 
zwolenie polskiego wybrzeża. Prace ziemne mów<ił dalej o ,PQsługiwaniiu się przez oskad"­
pod fundamenty pomnika, który stanie przy żonyc>h sprzętami liturgioonymi, pochodzący­
Placu żołnierza, są już na ukc;ińczeniu I<'un- mi z rabu.nik.ów orraz .o przechowywa1ndu dola­
damenty pomnika założone zostaną w najbliż rów przywownych ruelega•lną drogą. 

Sąd Na•jwyżsizy USA odirauaił WJllio.sek o- tę praiw pub1'i02'll1ych :L obywatelsildch praw 
brońców 11 p.rzywódców PaIDtiii Komun:istycrz. honorowych mia przeciąg lai 2 przy prze,pa.d­
nej Stanów Zjednoczonych w siprarwi.e prze- ku całego mienia nia. rzec.z Ska'I"bu Pań.sitwa. 
d~użenda do dn:ila 15 si~~1a terminu złoże- W Sltoouniku do Niemoo S~ława, giraba­
rna dokumentów, uza,soorniaJących. sikargę aipe rz.a., Sąd wy,mle!rzył, rpo daJ."Owiąrnlliu oITZec.:oonej 
lacyjną. kairv wli.ęzientla na mocy amnesitid, jako ka-
Sąd wyzniacrz:ył ositateczny teirrnin złożenia I tę łąc=a utratę praw publicrz.iny.cli i 0 :bywa­

ty·ch do1lmmelllltów na dzień 1 ma•ja b:r. R-0z-1 te.lsikkh praw h. onoirowyoh oo okrP.S lat 2 o­
prawa a,p.elac.vjna odbędlz:ie sde mie&Y 5 a 12 raz orzekł prrzepadiek całego mienia na rZ€cz szych dniach. Całkowita budowa pomnika l Po przemówie!11iach obrońców oskaorżen:i 

ukończona zostanie w kwietniu br. wygłoś:ild ootatnJie słowo. Przrm_a.li się d-0 DO· czerwca br. Sklairbu IP~ 
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Po• 30 lotach. rozłąki . . • D~IJ 

~1ostra Marszałka Rokos~owsk1ego ła::1~~~:t~:;;,t.r:ir~~J~ 
• • * * 

Spotkała Sl•ę d w • b t c' k J. BABILDrSKA: ;roga Pani! W szpitalu po - arszawą ze s'"-0)fil ra em. or fi Dzieciątka Jezus w Warszawie mieści się kil 

k • k } • - ' • h nika U. W. Tam leczą 1aburzenia mowy. Do warszaws Jego 0 eJarza Opowiada 0 swych przeżyCJfiC brzeby było, gdyby Pani pojechała i zasięg-
nęła bezpośrednio porady lekarskiej. Wy-

W tygodniku kolejarza „Sygnałach" ukazał się wywiad Romana Kwiatkowskie Nie mdałam ża.dnej pewności, że Marsza- kształcenie może Pani uzupełnić na korespon 
IO z siostrą Mars~łka Rokossowskiego, która mieszka w Warszawie. Wywiad ten lek może być moim krewnym, ale chcia- dencyjnych kursach maturalnych - Al. Ko-
podajemy w skrócie. łam wykorzystać brzmienie mego naZWlis- ściuszki 45· * * 

- Ojciec nasz - mówi ob. Rokossowska ski „szmatławiec". Pamiętam jak dziś - ka. żołnierz oświadczył, że zawiadomi o IWANUCHA HENR~ - w. WIRY: Kurs 
- pracował na Kolei Warszawsko-Wiedeń przec?:ytałam ,,Generał Rokossowski pro- tym swoje władze. zegarmistrzostwa prowadzi w Łodzi Zakład 
skiej w ch~ra.kterze maszynisty. Matka by wadzi na rzeź pod Sta,lingrad II Białoruską Nie .skłamał. W godzinę potem przyje- Doskonalenia Rzemiosła - ul. Łąkowa Nr ol. 
la nauczycielką. Było nas troje, - najstar- Armię" - serce mi drgnęło - może to m6j chał pod nasz dom samoch6d, którym za- Powinien pan napisać bezpośrednio przvta­
sza siostra Maria, brat Konstanty i ja - brat - pomyślałam, - ale wnet 1pOtem w.ieziono mnie do Komorowa, gdzie urzę-1 c~a~ąc okoliczno~ci, które Pan poru~zył w 
najmłodsza. doszłam do wniosku, że to memożllwe. d<Jwał komendant wojenny. Tam zobaczy- hsc1e bezpośi;edmo do r.as. 
Miałam 5 lat, kiiiedy wydarzyła się kar N" łam portret Marszałka i po rysach twarzy * • * 

•-~- f k 1 · W ie wiedziałam wtedy, że w Związku ś 
....,u'O a o e1owa. wyruiku zderzenia poznałam w nim brata JERZY GIEROBA - UL. CIEPŁA: Pro -
ojciec został kontuzjowany. Chorował ca- Radzieckim może każdy prosty człowiek, · bie Pana, niestety, nie możemy uczynić za-
ły rok, po czym zma.rł. każdy robotnik awansować na najwy.7.sze W sześć tygodni później przyjechała bra- dość. 

Konstanty w tym czasie chodził już do stanowisko. towa i zawiozła mnie do Brodn~' .~. gdzie WASIELA W.: Powinna Pani się zgłosić do 
szkoły technicznej Laguny,' która mieściła Potem 0 Rokossowskim mówiono coraz ?<> trzydziestu latach znów spotkałam się z oddziału' opieki nad matką i ózieckiem (ul. 
się przy ulicy Swiętokrzyskiej. częściej. Wiedziałam, 'Że bije Niemców na bratem. Piotrkowska 113\ • * 

.W roku 1910 umarła również matka. wszystkich frontach. W takich chwilach Nie poznał mnie. Byłam przecież małą ALICJA: Zapytuje Pani. czy należy się zgo 
Miałam wtedy 12, a Konstanty 14 lat. Ta- znów roiły się myśli, budziły marzenia o dziewczynką, gdyśmy się rozstaH. Gdy dzić na rozwód, którego mąż natarczywie żą 
kie było nasze dzieciństwo. tym, że jednak może brat żyje i jest tym przy powitaniu dostrzegłam w jego oczach da, gdyż poznał młodą kobietę, zakochał się 

Zostaliśmy sami, bez żadnej opieki i bez sławnym generałem. kręcącą się łzę, rozpłakałam się właśnie i pragnie ją poślubif. 
środków do życia. Kostek nlie mógł kształ- Powstanie zastało mnie w Warszawie, tak, jak małe dziecko. Droga Pani! Nie należy zatrzymywać przy 
cić się dalej, poszedł więc do fabryki try- po czym ranna wraz z innymi kobietami, sobie siłą człowieka, który chce odejść, choć 
kotaży, w której dawniej pracowała mat- udałam sdę pieszo do Grójca, gdzie prze- Po tym towarzyszyłam bratu w czasie by to był doniedawna najlepi<zy i jedyny 
ka. Ja dostałam się do wytwórni sztucz- byłam kurację i następnie przeniosłam się walk o wyzwolenie Bydgoszczy i Szczeci- przyjaciel Wiemy, że zawiedzione uczucie 
nych kwiatów. do Złotokłosl·a. N k 'tk t ł · L . i przyjaź1'1 sprawiają ból. Lepiej zdobyć się 

na. a ro o za rzyma am się w egmcy, d · t · · ii r 
Wkrótce potem Konstanty przeniósł sio na mężną ecyzJę pozos ama sameJ, an .e : 

" W czasie walk o wyzwolenie tego mias- a w końcu 1946 r. wróciłam znów na stałe stanąć komuś wpoprzek drogi do prawdziwe 
d?_,~!ładu kamieniarskiego majstra Wy- ta, w 1945 roku, podjechał pod nasz dom do Warszawy, bez której po prostu nie mo go czy wyimaginowanego szczęścia. Powinna 
s~go. pierwszy czołg radziecki. Pani pomimo ciężkich przeżyć zachować swo 
Pracując razem po kilkanaście godzin na gę żyć. ją godność. Łatwiej Pani będzie przejść 

dobę, zarabialiśmy na skromne utrzyma- Chcąc wydostać się poza linię frontu, Tymi słowami córka warszawskiego ko- przez życie ze świadomością, że nie Pant 
nie li. mieszkanie, wynajęte na Marienszta- podbiegłam do czołgisty, ·prosząc, aby mnie skrzvwdz1la człowieka. Oszustwo o kto'rym 
cie. zabrał ze sobą, bo jestem krewną Marszał- lejarza i siostra Marszałka Polski kończy Pani pisze _ i d•)znane krzywdy niech Pant 

W roku 1912 w czasie rozpędzania de- ka Rokossowskiego. opowieść o swych przeżyciach. pozostawi jego sumiĘ·niu. Pozdrawiamy 
monstrujących na ulicach Warszawy robot jak najserdeczniej. 

ników, aresztowano Kostka, przy którym Doskonale tkan·1ny we1n·1ane TEOFIL K. w*Po:adnt Przedślubnej ul. 
znalezdono czerwony sztandar. Piotrkowska 113, uzyska Pan odpowiedź, 

Po wyjściu z Pawiaka, Konstanty prze- czy jest podstawa do wątpliwości. Nie nale-

k~~w.;~f~';,~~~ 7:r~~~~ ~~ó~ł:ac; wynikiem rozwijającego się współzawodnictwa pracy ~~i:~1~~\·ać się rozpaczy. Życzymy dobrych 

kamiieni.arskie Wysockiego. Mieszkaliśmy Rok 1949 skończył się pełnym sukce- rnwe i żywiołowe formy należy PZPW 
przy ulicy Mogielnickiej pod numerem 17· sem na odcinku współzawodnictwa w w Bielsku (81,9 proc.) oraz PZPW w Za 

W końcu 1914 roku powołano Kostka d<> 'l ł 
wojska, a ja wróeil:am do Warszawy i znów przemys e we nianym. Podczas kie<ly Widowie (96,3 proc.). Z fabryk łódzkich 

ła 6 h k · dwa lata temu ruch ten wykazywał bar- największą popularnością ciesz~ się 
pracowa m w wytw rni sztucznyc ww.- dzo mały ro,·wo·1·, ze względu na brak h 'ł d · t ZPW t6 ~ ruc W,.5po zawo me wa pracy w 
-;kończyła si~ wojna. Wracali z fr5>ntu uświadomienia załóg i zrozumienia nr. 4 ogarniając 79,8 proc. załogi. 

Zołnierze, ale Konstanty nli.e wróai.a. wielkich korzyści jakie wspólzawodni- . .Charakter.ystyczne jest, iż fabryki, w 
. w roku 1941 wpadł mi w ręce wa.rszaw- ctwo przynosi człowiekpwi pracy, w których udział w wspólzawodnict:wie 

roku 1949 017.arnął on swoim zasięgiem bierze większa część załogi, wykazują 
CENTRALA JKRA.JOWYCH przeciętnie 60 proc. stanu zatrudnienia stę również wysoką produkcją tkanin 

SUROWCOW WŁOKJENNICZYCH wszystldch fabryk przemysłu wełniane- pierwszorzędnej jakości. Potwierdza 
w Łod:lJI. u.I. hłudn'l.oawa nr. 49 go w Polsce. to całkowicie słuszność tezy, że współ-

ut:r'l1'din1: Dla porównania trzeba zaznaczyć, że zawo:lnidwo jest jedną z najdoskonal-
L PALAC'LA do centralne.go ogrze- :Tokładnie rok temu w współzawodni- h f 

•- ł~....; 1 śl ..___ szyc orm oraanizac1·i i przez zastoso-
Wlllll- r.e rma.,,......_,,c ą, Ulla.rs„"'" ctwie na terenie fa bryk wełnianych bra- F.. 

z. w~ MASZ'YNISTKL ło udział zaledwie 12 proc. załogi. wanie go podnosi się nie tylko zarobki 
Zgłooz.enia osobiste w D:zJila.le Personal- i Do fabryk, w których współzawod- robotnicze i wyd·ajność ilościową ale i 
nym. l-u nictwo pracy przyjęło na jbard'Ziej ma- jakość produkcji. (w) 

DRUKARNIA i FARBIARNIA 
KIN JAN 

Łódź, ul. Nowotki Nr. 38 

Pnyjmuje do druku: filmy, druki i.zła· 
fr~owe. aipai.vkl, chustki tureckie •. sza­
le i krawaty. ' 9013-g 

Bank Gospodairstwa. Kraijoweco 
Delegatura w Łodzi 

zawiiadamia, :iii w dniu 16 stycznia 1950 
roku o god!z. 10 odbędzie się w Łodzi. 
przy ul. Wólczańsktiej 80 drogą przetar-
gu nieograniczonego siprzedaiż samocho­
du osobowego ma.rki D. K. W. Samo- I 
chód jest do obejrzentl·a co<lrz:ienn.ie w 
w godzinach od 13 - 15 przy ul. Wól­
czańskiej 80. 7885-

Cod'Zienna nowelka „Expressu" M. Rożkow 

Seans spirytystyczny 
- A jakże! Powitano ich w piekle I rząd nacjonalistów, narażając Amery­

jak należy. ~rosili. ż~by umi~sz~zo1'.o k~ na stratę 6 miliardóv1 dolarów, w 
ich tam, gdzie wkrotce znaFlz1e się Niemczech powstała republika demo­
i Tito... kratyczna - wszystkie te ciosy spadły 

Spirytyści naradzili się szeptem, czy na was w roku ubiegłym. A jakich 
W pewnym klubie spirytystów' w taktowne pytanie przedstawiciel „New należy pytać to indywiduum o przy- jeszcze ciosów należy oczekiwać w no­

Waszyngtonie, w teg-oroczną noc sylwe- York Times". szłość i d'oszli do wniosku, że nie nale- wym roltu? Krótko mówiąc, bynajmniej 
strową zgroma:ilzili się przedstawiciele - Jestem w zwyczajnym piekle. Ko- ży, bo może jeszcze naf!adać niepo- nie żałuję, że zwarjowałem w roku 
wielkicłi trustów, d'epartamentu stanu, tły, wrząca smoła i tak d1a!ej ... ale ..• jak trzebnych rzeczy... ubiegłym i wyskoczyłem przez okno z 
prasy i radia. Bezrobotnych reprezento- się człowiek przyłoży to mu i w J>iekle Mistrz ceremonii zrobił magiczny 16-tego piętra. Uważam, .że uczyniłem 
waili: pewien ex-król, ex-premier i ex- nie najgorzej. Weźcie to pOd ~agę. znak i widmo zniknęło. • Postanowiono to akurat we właściwym czasie! 
minister z Europy centralnej i połudL Ostatnio władze poczyniły kroki w celu 'W'.ywołać duch? ~oda ka. P~zy pomocy me Spirytyści wysłuchali długiego prze­
niowo-ws{;hodniej, ktorzy po wojnie tra rozszerzenia otchłani piekielnych. Są d1um zmateri?hzowal . się duch Fores- mówienia Forestalla w ponurej za:tu­
fiłi do lamusa i znaleźli schronienie w wszelkie podstawy do przypuszczenia, talla. . Prz~d s1edlzącym1 pr_zy stole uk~- rnie. By rozwiać ten przygnębiający 
Stanach Zjednoczonych. iż miejsca te przygotowuje się dla wielu zała się niepozorna postac byłego mi- ri~strói ktoś zadał pvtanie· 

Jakiś jegomość z Wall-Streetu, inicja- z was! nist;a obrony USA w kaftanie bezpie- _ C: "-"d ·s 
0 

p;oces·~i·apońskich 
for i faktyczny kierownik imprezy dał Kilka siedzących przy stole osób west- czenstwa .0 ~ ~1 zi z . 1 

_,, · • t h ł · ·k · . , zhrodniarzv wojennych w Chabarow-
znak meu'ium, ze czas rozpocząc ra- c ne 0 cięz o. - Witam mych nasladowcow! - za- sku;:i • 
dycyjną noworoczną wróżbę. Wsz.yscy A jak tam Goebbels? - zaintere- czął Forestall, spostrzPgłszy widocznie, · d ł • 
usiedli przy, okrągłym stole, kładąc na rował się przedsta\v·iciel „Głosu Arne- wśród obecnych Powdge'a, Cunnana i -; Sąd~ę - .o rzek i::orestal_J - . ze 
nim dłonie. Jednocześnie zgasło świa- ryki". niektórych innych zaciekłych podżega- w, L~A. m.e ?Y1 il'~ zbrod.marza.m_i ~~Jen 
tło w pokoju za•legła cisza i mrok. - Nudzi się ... Lecz wszystkim swym czy do nowej wojny n}m1. Kazd) z mch na1spo~o1me1 .~on-
orlęki staraniom roztropnego medium pozostałym na ziemi naśla:łowcom prze , , ·. tynuowałby swą owocną d'ziałalnosc w 
wkrótce wywołany został duch Hitlera, syła pozdrowienia. Regularnie słucha -: Nasladowcow me brak! - burknął zakresie kultywowania bakterii chole-
tego bowiem życzył sobie mistrz cere- „Głosu Ameryki" i przechwala się, że ktos. . . ry, dżumy i hodowli pcheł. Stanowiłoby 
monł:f.. Przed skupionymi amatorami to jest jego goebbelsowy głos. Zadowo- - Dobrze! - od~zwał się, Jak. echo to wielką pomo_c dla tych amerykań­
spiryt~mtt wyłoniło się mgliste widmo lony jest również z audycji BBC. Po- duc~ For~stalla w. cien;mym .Poko1,u. -: skich lekarzy, którzy pracują na<l tymi 
by1.::go Fuehrera trzeciego reichu. wiada, "że kontynuują d'zieło rozpoczęte Mozna więc spodziewac się, ze bę:i.ą om zacradnieniami 

- H"tlf. - wyrwał sie ktoś, lecz za- przezeń. Jest trochę obrażony za pla- naśladowcami do końca. ..... T k ... 1 t d I r y = - t Z l - Po"1i·edz, co mys'lisz o minionym - a co praw a 0 praw a. - P z 
raz umilkł. gia . e azna kurtyna, którą tak szero- "' taknął Acheson. 

_ H,.,;11 Wall-Street! _ odezwał się ko lansujecie bez podania nazwiska 1949 roku z punktu widzenia następstw, M d , , "ł d I' . 
""' t · t ł · t.to're wywołu1·" wypadki' zaszłe w ciągu - uszę powie ziec - moW1 o a ej 

d ... cli. au ora, 1es w asnie jego wynalazkiem! " 't . "d · ·1 · d k d t ć „ K · I .tego roku;:i. - zapytał m1·1cz<>cy dotych- wi mo - ze usi u1ąc z ys re Y owa 
Ct:--my posł"•"hać co nam po - omu .1eszcze przesy a.ia pozd,ro- 't t · · · · N t 

- i~ "'"" - ? ł ł czas 1'eden z potentatów giełdowych. en proces osm1eszac1e się. awe 
wiesz1 Podziel się z nami doświa<łcze- wienia. - g osem pe nym nadziei zapy wariat to rozumie. 
niem w zdobywaniu panowania nad tał bezrobotny premier. - Jeżeli chodzi o mnie - rzekł Fo-
światem. - Ach tak! Oma·l nie zapomniałem: restall - to wypadki te, jak wiadomo, - Dosyć! - nie wytrzymał wysoki 

- Proszę bez aluzji - żachnęło ~ię Himmler przesyła swe noworoczne ży- odegrały jui swą rolę. Po mnie. je<lnak- protektor z Wall Streetu. 
Widmo • ._ A w ogóle muszę oświad- czenia i po~d:owieni.a Rankov!cowi, że, zaszły na zi~mi wyd~rzenia, które Widmo natychmiast zniknęło, ·nie cze­
ezyć że w swoim cz.asie nie udało nam Jales Mochowi i She!bie, a takze dla wystarcza zupełme, by wielu z was stra kając na manipulacje med'ium. Postano­
się Porozumieć. Trzeba przyznać, że Franco, T~aldari~a i. ich pomocnikó.w. ciło głowę. Krr.zys pogłę~ia się na dial. wiono nie wzywać już żadne.go z miesz 
pod pewnym wzgJędern postąpiliśmy jak 'o/szyscy n:1es~kancy piekła pozdrawia- ,.Pla? ~arshalla do~n~ł ha,s~a,. o~aza- kańców piekła. 
głupcy. A przeciei w gruncie rzeczy 1 1ą Churchilla i c~e~aJą n~ tego starego I ło się, z~ odd.awna me. 1este~c1e JUZ wy.- Noc miała się ku końcowi. Zaczynał 
byliśmy swoimi ludźmi! Teraz już zalplutokratę: czas JUZ na mego. łącznymi posiadaczam1 brom atomowej, się świt. Wschodził dzień Nowego Ro-
późno. Oczekuję was u siebie. - Czy nie spotkaliście tam Rajka i agentura w krajach d.emokracjii ludow~j ku. ltł. 'l ~ \; _ 

·~-~ kdzie Jesteś. teraz?, - i.atW nie- l(ostowa?. - zapytał Dulles doznała ·kłeski. w ~Ela.eh roisyJ>ał s1e 1I1J 
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PRZY&ODY WICKA. I WACK 

PRZEKUPIEN:. - Cetno czy lic.ho? j WACEK: - Jeśli j~ż mam kupić, to 1- .LUNECIAR~: - ~a j~qne. dwadzie-, . W. ICEK: - Czy faktycznie tak daleko 
WACEK: Kiedy z zasady me po- wezmę i „cento" i „licho"! scia złotych i przy1emnosc i nauka! &1ęga ta luneta? 

kątnie nie kupuję.„ I PRZEKUPIEN: - Brawo! Takich Czego kto szuka! Wiec mężczyźni i ko-1 LUNECIARZ: - Jeszcze d'alej, jak 
PRZEKUPIEN: - Ale wyjąteczek gości to lubię! Wdać, że pan ma praw-1 biety da-lej wszyscy do lunety! A może daleko! Na Piac Tamfaniego! 

można zrobić! Wszak prawda? dziwa fantazję! Służę panu! obywatel, co? WICEK: - A rzeczywiście!„. 

Mandaty dla „gapowiczów" 
i niepoprawnych palaczy 
Dyrekcja MZK w Lodzi zamierza 

Każda kobieta znajdzie pracę 

póldzielnie u u zwrócić się do kompetentnych wła:iz o 
rozpoczęcie akcji która miała by na ce­
lu zwalczanie t. zw. „dzikiej jazdy" na 
stopniach tramwajów. 

Fakty tego rodzaju stały się w Lodzi 
normalnym zjawiskiem. Zdarzające się 
na tym tle nieszczęśliwe wypadki tram 
wajowe nie przekonujl) niesfornych pa­
sażerów. Z tego względ'U, zdaniem kie­
rownictwa .MZK, trzeba będzie zastoso­
wać znowu mandaty karne. 

będq uruchomione na szerokq skalę w lodzi i województwie. - Na budowlach, przy 
wyrobie zabawek i naprawianiu zegarków zatrudni się dużq ilość kobiet 

Mandaty mają też, według projektu. 
być nakła1ane za palenie papierosów w 
tramwajach. gdyż uwagi zwracane 
przez konduktorów - nie odnoszą żad-
nego skutku. (at) 

Celowa inicjatywa 

Kto załatwi ·siybciei? 
Pracowniqi starostw w trosce o interesantów 
Odbyła się konferencja robocza pomiędzy 

pracownikami pos:i:ezególnych łódzkich sta­
rostw grod:i:kich. Przedmiotem narady było 
zapoczątkowane z okazji 70 roozniey urodzin 
Józefa Stalina współzawodnictwo pracy pel' 
sonelu oraz regulamin współzawodnictwa. 
Przodującymi zespołami zostaną te, które 

szybciej załatwią jak największą ilość intere 
santów, oraz odznaczą się największą dyscy 
plina pracy. Wyniki ustalane będą co mie­
siąc. 

Inicjatywa w sprawie współzawodnictwa 
wyszła, jak \\·iadomo, od pracowników staro 
stwa Łódź-Północ. 

Nie ulega wątpliwości, że Okręgowy trudnienia. Dziś w budownictwie czyn­
Urząd Zatrudnienia w Lodzi staje się w nych jest w todzi paręse't niewiast, co 
miarę rozwoju naszego przemysłu co- stanowi ok. 3 proc. og-ółu robotników 
raz lepszym regulatorem ruchu na ryn- budowlanych. Zdaniem fachowców, o:i ... 
ku pracy. Widzieliśmy to na doświad- st>tek ten śmiało podnieść można dziesię 
~zeniu zeszłorocznym, kiedy masowe dokrotnie. 
zapotrzebowanie fabryk na robotników Drugim niemniej ważnym zagadnie­
zostało sprawnie zaspokojone przez tę niem jest zatrudnienie kobiet obarczo­
instytuc ję. nych dziećmi, wzgJ starszych kobiet 

Pod jednym tylko względem urzą:i1 samotnych - w różnych rzemiosłach, 
ten wtedy zawiódł: nie potrafił zmobiłi- w przemyśle ludowym, zabawkarskim 
zować potrzebnej siły roboczej dla bu· itp. gałęziach pracy, uzupełniających 
downictwa. Bolączka ta aktualna jest produkcję przemysłową. Jest to o tyle 
i dziś. Nadal brak rąk roboczych dla ważna sprawa, że o<!czuwa się w mie­
przedsi~biorstw budowlanych. Tak sa- ście brak rzemieślników niektórych spe· 
mo jak wtedy hasłem chwili jest wyko- c.falnośc.i i brak odpowiednich przedsię­
rzystanie każdego człowieka zdolnego. biorstw usług-owych. Weźmy np. fach 
do pracy, a w szczególności wzbogace- zegarmistrzowski. Zakładów przyjmują-
nia kadr pracujących kobietami. cych zegarki do reperacji jest b. mało. 

W ostatnich miesiącach wiele kobiet · Brak też w Lodzi szklarzy, Fabryka­
stanęło do pracy w budownictwie. Prak- cja zabawek dziecięcych cierp{ na brak 
tyka wykazała, że pracowały one d'ość I wykwalifikowanej siły roboczej, nie ma 
wydajnie. Z tego wynika, że po tej dostatecznej liczby fachowców w prze­
linii należy nadał prowadzić politykę za myśle ludowym. Wszystkie kobiety gar-„ 
Plan pracy DRN Sródmieścia 

0~,::Q~i•im!w~h~~!ie Remonty i walka z biurokracją 
8 bm. wraca do Lodzi około 520 dzie-1 St ł b · d · ł 'k ł ci robotniczych, które w tej chwili prze- a e ze rama z u ZIO em czynni .a spo ecznego 

bywają jeszcze na zimowych wczasach. Dzielnicowa Rada Narodowa Lódź-1 szpitali, otwartych punktów leczenia a 
or~~~i~ov.:anych ,przez Towarzystwo Ko Sródmieście ustaliła już, ramowy pJan nawet gabinety przyjęć lekarzy. Kontro­
Ionu . 1 Połkolo~u. . pracy na rok 1950, w ktorym nakreslo- Ją obejmie się ponadto wszystkie znaj-

p~iatwa ~aw1 w L~dk~:Z9ro1u„ S~ldar no główne wytyczne dla poszczególnych I dujące się na terenie śródmieścia sto-
sk1e1 Poręb1~, Spale i W1sm9w~J. Gorze. komisji. łówki i ja::lfodajnie PSS i POT, spraw-
T~zy tygo::łlrue spę~zone na ~"':1ęzy1!1 ~ Na czoło wysuwa się zagadnienie dza jąc ich stan sanitarny. 
w1etrzu, wzmocmą powazme 1e.1 s1- akcji remontowej. W tej to sprawie od- Ponadto w trosce o interesy ludzi 
ły. (bk) bywać się będą co tydzień zebrania ,z świ.ata pr;cy przystąpi się do niesto~o-

, udziałem czynnika społecznego, na kto- . ' „ . · , . . . 

Z. • ' rych omówi się kolejność robót i udział wane1 dotychczas akc11. Otoz Kom1sJa Wigorem.ee• lokatorów w naprawie domów. Kontroli Społecznej lustrować będz1e 
Gość w kaW!ia.rni mmówił pół czarnej ka· Szczególną opieką otoczono ponadto stale instytucje, urzędy i sklepy, zwal-

wy. Czeka. Przechodzi kelner ti mówi: c;;prawy lecznictwa i higieny, DRN prze- czając w nich przerosty biurokratyczne 
- w tej ehwileC'We.„ prowadzi akcję stałego kontrolowania i paskarstwo. (sk) 
Potem - - długo - - - długo - - -

nłic. Potem mawu przechodzi ten sam kelner 
i mówi: 

- Już się robi. 
P-Otem - - - długo - - - długo - -

niic - - - Potem be.z zmiany, wreszcde 7Ja· 
wia się kelner, st&wia n:a stoliku pół czarnej 
l p.i>Wiada: 

- Proszę, pół czarnej! Swietna kawka 
z Brazylii.„ 

- Acl1, tak! - powiada gość. - Więc tam 
pan był tak długo?.„ . „ '.!' * 

W szkole nauc-eyciiel 7JadaJe nomtlom pyta-
nie: 

- Kto mi powie oo to jest szybkość?.„ 
- Ja! - 00.Zywa się Franek. 
- No, powiedz! . 
- Szybkość jest wtedy, kiedy się odsta'Ma 

na stół gor~cy talerz„. 
* • * 

Pan Bąbelek ma sekretarkę i to dość przy. 
stojną. Poza tym pan Bębelek ma żonę. Obie 
kobiety nienawidzą się nawzjaem. Zwłaszeza 
pani Bąbelkowa zionie stras~ną nienawiścią· 
do sekretarki męża. 

- Dlaczego twoja żona tak nienawidzi 
twej sekretarki? - pyta znajomy pan Bąbel­
ka. 

- To bardzo proste. Widzisz przed ślu­
bem Jl!.Oja obecna ~na by!a mojJł s~;.utarkJł.„ 

, 

Robotnicy fundują stypen ia 
dla niezamożnych studentów łódzkich 

Potrzeby niezai:nożnej braci akademi-lwanie przez zakład kilku stypendiów ro­
ckiej znajdowały zawsze najgłębszy od- botniczych. 
dźwięk wśród lµdności robotniczej to- . Jeśli np. ja~iś, zakład zatrudnia 5 ty: 
dzi która nie szczę:lziła jej wszelkich s1ęcy pracowmkow, to 10-złotowe datki 
for~ pomocy. czynią w tym wypadku miesięcznie 50 

. . . tysięcy złotych, a więc wystarczą na 
Ostatmo 1ednak przybrała ona me- ufundowanie IO stypenj[ów. 

sp.otykany do~ąd. charakter. Jak nam ~o- Styoendia te będą nosiły imię zakła­
~~em kom~n~lrn ie T?wa;zystwo Przy1a- du, kt0ry je ufundował, a o!rzymają je 
c~oł N!łod~1ezy Szkoł \\ yzszych, r~bot- dzieci których rodzice zatrudnieni są w 
n cy łodzkich fabryk pragną ,wspolnie fym samym zakładzie pracy. 
zebranymi datkami ufundowac stypen • • 
dla dla niezamożnej młodzieży pocho-· Towarzystwo Przyjaciół Młodzieży 
dzenia robotniczego. Szkół Wyższych otrzymało ostatnio po-· 

Mowa tu szczególnie o dużych zakła- nad milion złotych na cele doraźnej po­
j:ach pracy, za!rudniających po kilka ty- mocy dla naibie:llnieJszej młodzieży 
sięcy robotników. _Dobrowolne datki w akademickiej. TP MSW wyphcać będzie 
wysokości 5 czy 1 O złotych miesięcznie natychmiast odpowiednie sumy studen­
nie uszczuplą żadnego budżetu, a w su· tom. zakwalifikowanym przez FPOS. 
mte dadzii kwotę. potrzebną na ufundo· 1.bk.) 

ną się do krawieczyzny, kapelusznictwa, 
bieliźniarstwa, konfekcji itd. albo nie 
mając należytego jeszcze przygotowa­
nia koniecznie chcą pójść do włókien­
nictwa, reflektuj ącego obecnie wyłącz­
nie na siły wykwalifikowane. 

Dla rozwiązania wszystkich tych 
spraw i wytypowania zawodów odpo­
wiednich dla wspomnianych wyżej kate­
gorii Jwbiet, zwołano konferencję do 
Urzędu Zatrudnienia. Obecni byli m. in. 
przedstawiciele łódzkiego oddziału 
Państw. Komisji Planowania Gospodar­
czego, Ligi Kobiet, zrzesze!'i spółdzielni 
pracy, Zakładu Doskonalenia Rzemiosła 
oraz terenowych filii Urzędu Zatrudnie­
ni a. 

\V wyniku narady nakreślono na 1950 
r. szczegółowy plan pracy na odcinku 
wprzęgnięcia coraz szerszych rzesz ko­
biet do prncesu produkcji w rzemiośle. 

Zapadła m. in. decyzja o utworzeniu 
w Łodzi i województwie pod egidą Cen­
trali Spółdzielni Pracy i Centrali Prze­
mysłu Ludowego i Artystycznego kilku 
nowych spółdzielni usługowo-rzemieślni 
czych o rozgałęziónej sieci sklepów. Po­
wstanie m. in. pierwsza w Polsce spół­
dzielnia zegarmistrzowska, do której 
<>kierowani zostaną absolwenci i absol­
wentki szkoły rzemiosł Min. Pracy i Op. 
Społecznej. 
Założone będą także spółdzielnie: 

szklarska, zabawkarska, galanterii skó­
rzane i i metalowej, wyrobu kilimów itd. 

Uzyskano zapewnienie, iż z fundu­
szów państwowych okazana zostanie no 
wym placówkom poważna pomoc finan 
sowa 

Równolegle do tego rozszerzona zo· 
stanie akcja szkoleniowa. Obejmie ona 
wszystkie. kobiety, których nie można z 
różnych przyczyn kierować do pracy w 
przemyśle. (cis) 

Dzieci dz~ąkują T uwimnw1 
za biblioteczkę w sanatorium 

Julian Tuwim, któremu 19 bm. wręczona 
zostanie nagroda literacka m. Łodzi na r ok 
1949, przekazał nieda•.vno samorząllowi l6dz 
kiemu kwotę 100 tys. zł z ustanowionego 
przezeń funduszu im. Adtlli Tuwimowe.j 
(mami poety) dla dziatwy robotniczej Łoch:i. 

Pienią,dze te pl'ezydium mi:-lsta przem a­
czyło na kupno biblioteczki dla gruźti<'Zl)­
cborych dzieci w sanatorium łagiewnickim. 
Uradowana dziatwa sanatoryjna wystosowa­
ła do znakomitego poety Ust zbiorowy, wyra 
żając w nim podziękowanie za tak cenny, 
miły i po7yteczny dar. (at) 

U zdr o vlskowe leczen :e 
cilorób zawodowych 

Jak się dowia:llujemy, Fundusz Wcza­
sów Pracowniczych rozpoczyna w tym 
roku na szerszą skalę akcję zwalczania 
chorób zawodowych jak pylica, ołowica 
i reumatyzm. 

Robotnicy zagrożeni tymi chorob::imi 
będą kierowani na wczasy do miejsco­
wości posiadających zdroje lecznicze, a 
więc do Lądka, Dusznik, Jastrza:b~ 
Zdrniu itd. (n) 

• 



ITR. "4 „EXPRESS ILUSTROWANY" 

M c ·ejsi pomaga·ą slab Jz m 
Zespoły Samopomocy w .Nauce prŁvczvniajq: 

do pogłębienia . v1iadomości ltażdego 
• 

s1ę 

Był ro~ 1935. Franl;;a ,nic prze3zła dol - Nie tylko nil tym polega zadanie 
:następneJ klasy. Zaledwie na r.ok przed ZSN-ów - v.rtrąca prof Szmuszkbwicz -
matur~. Franka .była cćrk:i, robotnika cu-

1 

prócz opic1d n1 cdrin'~a wyruwn'lnia p'J­
krown1; pracowita ba!'dzJ i koleżeńska, ziomu n:n:kowe"'o wśr5d uczniów i studcn­
'UZdolniona wybitni~ w ld':lrun'rn litera-, tów, Z3!':--ny c~Pwaj1 n'.ld podni'.;::iicniem 
cldm .. Marzyła o tym, :::by uko:lrzyć studia po~iomu ict~o\nrr;.~:m~~') młodzieży, n:id 
polomstyczne na mfr;;crsytc::ic, a potem pe!iq realiz:i.'.;ją zc.rl.::mb. post:J.wian'.;go 
poświęcić się pracy pt12{\"Jgicrnoj. Jej , przez Mi.ni:te:.";two 0.3-.-:l.~t.y. Innymi slo­
świade~t~v? sz~'l_lno b?~o ~12j::>ryt5inalni~~- j wami ZSN-y s:i, j'.;cl111 :i:: for!!l walld o po­
szym, Ja.ine so0;e mo;.:!n nył'.) wyobrazi:!. 1 sti;n'Jwą linię n".uki ! 
Z prz~d~o.tów. him1r-nii1tycznyó same I Z ZSN-ami wsp5l.clział::J.h śdsle profeso­
czwórki 1 piątla. ale z chemii już tylko rowie nas:ej uczelni - inf'lrmuj~ ltt0ryś z 
trójka, a z fizyki i m:it..n:1n.tyki niedcsta- ! ucz2:;':ników z2sp::iłu - Od clrłrili powo­
tecznie. I hnia n,1 PYl~P z::.sn::8;w, każdy rok stu-

stud·enta 
rc':rnby. Praca odbywa siQ w :;pos6b regu­
lamy pr:::y współudzialP. r~:;ystentów i pro­
f::.s:irów. 

Wybitn1 aktyvm'.16ć na od-.:inkn crgani­
Z'J.Cji Z:JN-ów wy!:a~a'"l. w P'YS? ~rupl~f'. 
r1::i :i~ :-.~zy ?.!·IP-ows~ti"h, a w sz~::e":ćln~:Jci 
J adwiGa. Lib~rman, J óz-:f Kępa, .T óz-:f J c­
;·:~;vs'd Jon Pasielrn, Vfr:::s'awa O"Jtro11skn 
i Jan G!nszkows1d. 

* "' * 1'·fowe szlwły, nJwe idee wy2h::iwawczc i 
nowa. w ideach tych wych Jwana młodzież 
::rorawh, iż hist 1ri::i. Franki - dziecka ro­
b.:itnicze;G z m'1.kc;o miasteczka ni") po­
wtarza si~ i nie powtćrzy się już ni~dv. 

(w) 
Nikt wtedy nie pom:5;::1 F;,·anc~. Ni2 po- I diów ma swoje gru-py, m. czela których 

mogłyśmy jej nawet i my, jcj lt0bżcnki, li stoją wydelegowani przez młodzież kie­
~ocid niaje~a z nM w ~re~e mk~~ ~-~-~--~~-------------·------------~ 
c~ ezy _dwóch mogłaby wy.ci::i:gnąć ją z la- , Po reform·e biletowe: 
b1ryntow matematyc::mo-f1zy::znych zalcg- • ~ 

10~~·anka nie otrzymała upragnionego I l ł~' ~ o k ~ l-r: n n ~ f t e :~ lM o il P I 3 '~' ~f ~ 0 !l C ~ świadectwa ukończenia szkoły. O rzpetowa 'ięV P (t ~, U U i f 'i~ WW [~ U lł ij ~J @'\ ~ (,ł lf 
niu klasy nie mogfa nawet marzyć. 1 i. , 

Mała, wymizerowana i zr;;zpaczona Młodzież szkolna równi-:: Ż korzyst..:1 z U q 
dziewczyna podzieliła lo:i setek i tysięcy · ,, · d h t · · h d · t d Nowy system w.yd'awania biletów u.go 

1
.)roce :~ t„ •... az .Y c ~ n'.eJ r. o z~ zraz .o 

podobnych jej córek robotni:;;zych, którym wych spotkał się z pelnym zadowok- ki.na, vayz \\)'starczy okazac w kas•~ 
uniemożliwiono naukę i pozostawiono sa- niem świat.a pracy. Fakt, j,e nie trzeb<i I !e-ritymację . zw?;p:kową, by otrz_Ymac 
:~.sobie bez właściwej pom)cy w stu- już 'bawić" się w ż::ldne kupony, wkład !>:ikt dla sieb'e i clla wprowadzanej oso-

* • * ki it::I. podziaiał m: i:J. w ten sposób, że by. · . 
Obraz Franki z ma~eao; robotnicze"'O frekw~ncja w kinac~ zwiększyła się C~i;5cic i niż p:-ze~t~m k?rzysta tez 

miasteczka pozostał na za~sze w mej p~-1 ostatnio ~ardz~ zn~czme. . z kina nas.z_a mtodz1ez, k~ore1 oddano 
mięci. I . Ka~y ~m ~ !od.zkich s9r~z.eda 1ą ~~raz „n::: ,,_-b1snosC'." .dwa prz vbvtk1 ~ Muzy ~ 

Ostatni raz pomyślałam o niej kilka dni · pr~ec !ętn:.e. oO piocen.t b,~,ow ~l~o~, ych ,Hc:-1" i .,Adnę' or::iz .,Rekor<l' w czas~e 
temu, podczas wizyty w Państwowej Wyż- I wirce!, mz popr,z"'dn_;,~; },..V n ei<tory':!: pienvs?cgo ~ ::- an~.u Za o'.rnzan~em le~1-
szej Szkole Pedagogic::mcj w Lod:.ii. Było już i 7 ?S

1 
kinach, t.g.dz,e '" > -r'~ .„ tlaneds~ sk~c tym ac 1·, s·+o!neJ· może ona n?..bywać b!-

. . . . cia ,ne war 'lsc10we i my ra z·ec "C, ·- . ' „' · 
po wykładach, ale uczelma me świeciła pu-1 - k . . 1. 1 - · t <'() 'ety cer.ie 45 złotyc~ ("-e' 
stkami. w kilku salach siedzieli młodzi ire wencia zw1ę,,szy , a s1~ nawc o 0. 1 w • . . ~ 

chłopcy i dziewczęta, pochyleni nad skryp-1 • • 1 

~";'·;.·~~~i,;;,:;,~r~It7:i N owe ty p y m o t o c y k li 1 ro we ro w 
matyczno-fizycznej - wyjaśniła dziekan • • . . „ • d °" · 
tego Wydziału i kurator ZAMP-u prof. Przem'\'Simotorvzacy i, Ory ~3(!;\l'Va a pro ~J.CC ę 
Szmuszki~wicz. w roku bieżącym wzrośnie prawie tychczas w~lrnnywaliśmy jedynie dam-

- Takich g~up sam~po~ocy w nauce 1 podwójnie produkcja przemysłu motorv- skie i męskie. r?wery turystycz~e'. oraz 
mamy na te:eme uczelni kilka. Nad cało- zacyjnego. M. in. wykonamy 0 1 ÓO w małych i!,~sciach rowery .wysc1gowe 
kształtem. ich pracy czuwa k?ło Wy~z. I proc. więcej niż w roku ub. samocho- typu „Bałtyk W r?lrn ~)lezącym wy­
Mate~._ Fiz~cznego ~A!,:IP-u, ktorego kie- dów ciężarowych marki „Star". które 1 1warzać będz!emv rowniez :o~very spor 
rowmluem Jest wybitm~ zdoln:r ma~ema- wykaznły bardzo dobre właściwości te- towe, rowery turystyc~n.e lze1s.zego ty­
tyk, studen~ III roku Jozef Jez~wski. renowe oraz duże zalety w konstrukcji. pu oraz rewery mło<lz1ei:o:ve d'.a. chłop-

- Zadamem naszyc?. Zesp~łow Sam~- Niektóre z wyprodukowanych uprzednio ców .i dzie;v~zqt. Wzrosnie tak ze pro-
pomocy w Nauce,, cz~h maczeJ ~opularme wozów przejechały już około 60 tys. ki- ciukcJa cz~sc1 rowerowycn. . 
n.azywanych ~S~-~w Jest cz~wam~ nad po łometrów, dając, oszczędi:ości paliwa . Pro::J:ukc1a przy.cz~o,, ~amoc~odowych 
z10mem nauki w„rod studentow, medopusz- większe o::ł wozow zagranicznych. 1 traktorowych powteKSZY się o 60 
cznnie do odsiewu mniej zdolnych, kan- . ,.. . . proc„ a w ci·ziale \\'ytwórczości nadwozi 
kretna pomoc w formie bezpłatnych i ma- W koncu 1900 r. ukaze się W handlu <;amochodowych m. in. autobusowych 
sowych korepetycji nowy typ motocy~lu 100 ccm z ulepsza pożarowych i innych. wyniesie ona 260 

- :Młodzież nas:ca - to w 98 proc. dzie nym resorowaniem tzw. „telesk?P0 - proc. w stosunku do ub. r. 
ci robotników i m1lorclnych chłopów. wym". Pie;wsze mo<l'ele wystawio~e Abv wykonać te W"zystkie powa~ne 
vVszyscy są stypendystami. W szkole będą na W19sennych Targach Poznan: zamierzenia przemysł motoryzacymy 
otrzymują naukę, internat, pomocP, szkol- skich: Ogolna pro<l11kc1a motocykli zastosuje w r. 1950 szNzei niż dotąd 

Nr. 5 

Sce„o -i ekr,.,.n 

St:ire pr7y~fowie mówi, ·le dobrze jest po· 
:b'ew~ć pr;:y pracy - ie r:lhot<i idzJP, wte­
dy l';~j. To I' :·zys'.owie r.~•Jż:ia >:>trawcr.tow;:.ć 
i now~ctl.zie.',: d~br::e sir; otl:J:łCZ:7"~'a po pra.cy, 
s~ud:i.a,ia,c mu~:;-ld. 

O to. żeby nr-sza robotn:cza Łódź m~ała 
1lohr~. muzykę, stara sią Filharmonia. która 
do picrwszcg-o wrxeśnla 1949 n~zywata się 
„I•'ilharmonią Mie.jsl-;ą": obetnie ?:.>,Ś irsi mia 
no „Pańswowc.i Filbarmc>n:i w ł,odi'.i". 

?c-;i,awir-ją~ rl::1;i}:>,l~nF.ć t.<'j imtytuc:i na 
pr:i:0..strze!li dw·óch ostetnich l:lł stw'enlzić 
mC'żna z zadowoleniem Ż'<l r9zwi,ia sic: ona 
b"l<rdo;f' plannwr„ że Ftlh~r:'!1nnia 11rz-:-stab 
hyć m:c.ir;ce!ll rozrywki d!a .'?latci r,rnti~ti iu 
cl::i, z kla~y uprzyu·ile.iow:.mej (j:\k to bylo 
k:edyś) -· a kr:zewi kulturę muzyczną w~ród 
5:rerokich mas lódzldego Spl)ieczefrstwa. 

W roku 1948 dano 27 ko:?<:ertów w tym Je­
den dla rolJotników - w roku 1949 koncer · 
tów było 81 z czego 39 dla swiata pracy. 
W roku 1948 fH"lewinęło się przez s:llę Fil­
h::.rmnnii 22101 słu·~h:?.r."'.y - w 1949 s•,rzcd(1-
no hi.le~ów 53.8?.9, w tym ul;',nWy('h clia Ś\\· ia 
ta pracy 16.2:\0, a dla mlod:'liei;y fUl47. 

Statystyka sucha - le!:'l .i:lk7.e:l wymowna! 
Ki.erl'wnictwo Filharmonii J,ódzlrłej trzy· 

mało zawi-ze rękę na pul5ic aktaalnych wy­
ć!:>,r?:c11. Zorganizowano tt"7. szerf!g spec,ial­
nych. oltol!czncściowych im;ircz. I tak 25 lu 
tego uozezono uroczyście otwarcie Roku Szn 
rienowsldci:;o, 30 kwietnia odbył się przy 
szczelnie za.pełnionej s?..Ji wielki lrnncert Pier 
wsznm,..,jowy. 8 i 21 ma.Ja dwa koncerty w ra 
ma<'h l<'t"stiwalu Muzyki Ludowej. 29 maia 
koncert dfa uczczenia II kongresu ZZ, 9 i 23 
pa:;":dzlernika d\\·a koncertv z okazji Miesią 
r.a Pogłębienia Przyjaźni Polsko - Raci.ziec­
kiej. 14 pafa:lz!ernika zamknięcie Roku Szo­
penowskiego, i listopada uroczyste zakoi1cze 
nie Miesi<>1ca Pogłębienia Pr.,,yja:l:ni Polslr.u­
Ra.dzieckiej. 6 listopada koncert z okazji Ro 
cznicy Jlewo!ucji. 

11 i 13 listopada koncert muzyki rosyj~filej 
i radzieckiej. Koncertami w dniach 25 i 27 
li'>tcipada uczcBa Filharmonia pamięć wielkie 
go cz?.skiego muzylrn. Smetany, a 22 grudnia 
dała W'>paniały koncert ku czci urodzin Jó­
zefa Stalina. 

Bardzo int.ere,sujący kale<ldarzylt koncer­
tów Łódzkiej Filharmonii! 
Aranżując koncerty popularne dla świata 

pracy i poranki limzyczne dla młodzi.ezy. 
kierowniclwo Filharmonii dba ażeby poziom 
tych imprez był naprawdę wvs9ki. Tak więc 
w roku bieź~cym przewlnięli się przez l''Stra 
dę Filh::o.rmonii najznakomitsi soliści tal{ pol-
scy jak i zagran;czni.. · 

Re:i.sum<'ja: wartościowe imprezy muzycz­
ne dla i dobrej i wdzięcznej publiczności; 
która coraz tłumniej zapełnia dzisiaj vustą 
przed wojną salę FUharml'n!i. 
Łódź umuzykalnia si~ cora7 bardziej„. 

M. 

.... ---- ·- - -------
CENTEALNY ZARZĄD 

PRZEMYSŁU SKORZANEGO 
rntrudni: 

PALACZA 
do centralnef!O ogr7ewan>a, 

MASZYNIS1 Kl 
ne i wyżywienie. Dzięki ZSN-om ob~..nie wzrosnie o 50 proc. zasady racjonalizatorstwa. opiera t~1~ I 
mogą .. korzyst~ć t~ż i z bezpłatn_Ych ~ore-~ Zwiększy si.ę _również ilość produkcji , się ~ na.in.owsze metody pracy techniki 
:,1J:;!,.,eu:Z;:śm~:m kol. Jezewsln. I i asortyment, 1esli chodzi o rowery. Do- radz1ec~~l. -'• _. 

Zgłoszenia przyjmo..1 ie Dział 2erso-
1alny CZPS, - Łódź, ul. Piotrkow­
..-k". ?r:'l. 2-u 

75) 

Tak, to prawda, była ciągle z nimi. Tak 
to się jakoś układało, że Kulesza wypeł­
niał swoją osobą wieczory nie tylko Kry~i 
ale i jej. Lubiła go. Rozmawiała z nim 
dużo. Te rozmowy, to były naihfoiejsze 
godziny całego dnia. Czekała na nie„. 
Gdy wchodził w fmrkę i szedł ku dorno­
wi, cieszyła się, Że już iest. Tak.„ za bar­
dzo go sobie zabierała. Nie miał -:zasu dla 
Krysi„ 

Monika poruszyła się, dotknięta w naj- gie godziny z tobą. Jest delikamy i nie Cos jednak w gh;bi duszy pró:)owalo 
wyższym stopniu. chce ci robić przykrości. W dod.uku nie się tłumaczyć. I on przecież szukał tych 

- Ja? Ja was pilnuję? chce cię zrazić do siebie. .Lesteś przecież rozrn6w z nią. Jeżeli była zajęta v-r domu. 
- Zastan6w się, czy nie! Może nie pil- moją opiekunką. wołał ją, by rzuciła pracę i przyszła z ni-

nujesz w tym sensie, jak inne matki, ale - Czy.„ czy, Stefan m6wił ci kiedyś o mi posiedzieć. A gdvby szukał ~arnotno­
jesteś ciągle z nami. Rozmawiamy wsp61- tym? ści z Krysią, zabierałby ją ze sobą do mia 
nie, jemy kolację wsp6lnie, siedzimy - On? Ależ skądże. Przecież to uoso- sta. 
wsp6lnie w ogr6dku. Kiedy my właści- bienie dobrego tonu i tak zwanego wy- Ileż to razy Krysia wyciąga~a l?O do ki 
wie jesteśmy sami? chowania. - odparła pogardliwie. - Ale na. Nie chciał, wolał siedzieć w ogr6dku. 

Monika oddychała szybko, urażona do to pewne, że tak myśli. Każdy na jego A jednak Krysia ma rację„. Przecież 
głębi duszy. miejscu tak by myślał. przychodzi tu dla niej. A ją, Monikc;, ceni, 

- Takie nieśmiałe typy, jak Kulesza, Monika opadła na poduszki. Jej usta bo jest Krysi opiekunką„. Jak to ?Owie-
trzeba zachęcać i stwarzać im sprzyjające drżały. Krysia przeciągnęła się i ziewnęła dział dzisiaj? „Jestem waszym przyjacie­
warunki. Przecież przy tobie nie będzie głośno. Iem. Krysia już mnie teraz po;łucha„.'' 
się do mnie zalecał.. - No, idę spać. A jutro musimy wziąć Jest pewien, Że ter a z Krysia go po-

Monika była tak wstrząśnięta niespra- się do Kuleszy z innego frontu. I tY, Mo- słucha .. Może jutro przyniesie co~ nowe­
wiedliwym zarzutem Krysi, iż nie wie- niko, musisz mi pom6c. go? Może jutro Kulesza wyjawi ,we za­
działa, jak ma jej odpowiedzieć. Krysia Wyszła rada, iż zaskoczyła Monikę nie miary„. Trudno, będzie musia1a unikać 
nie zwracała zupełnie uwagi, że rani ją spodzianymi zarzutami i przez to spra- teraz Stefana. Niech ma więcej spmobno­
każdym niedelikatnym słowem, Myślała wa uniwersytetu poszła na drugi plan. Po- ści do przebY*ania sam na sam z Krysią. 
tylko o swych sprawach. łożyła się spać, pewna, iż wszystkie jej Trzeba ułatwić dziewczynce jej plany, 

- Ja wiem, że ty nie masz żadn~go to poczynania dobrze się skończą. kochała go przecież. Jeżeli to się wreszcie 
warzystwa. Że bardzo ci się przYJemnie Monika leżała długo w noc z otwarty- nie skończy, Krysia gotowa z rc.zpaczy 
z nim rozmawia. Nie przeczę, macie du- mi oczami. Mimo zmęczenia po pracowi- B6g wie, co zrobić. Ten Roman przecież 
żo wsp6lnych zainteresowań. Ale ostate-

1 

tYm. dniu, nie mogła zasnąć. Dzwięczałyl kr:+ŻY wok6ł niej jak sęp. 
cznie, Moniko, Stefan przychodLi tutaj jej w uszach okrutne słowa Krysi: „Ty Na niebie widać już było r6żowe smu­
dla mnie, a nie po to, by rozmawiał dłu- .nas ciągle pilnujesz!" • gi wstającego dnia, kiedy Monika udrę-

czona do ostatnich granic, zasn;:la wresz­
cie. 

Rano, wprzęgnięta w sw6j codzienny 
kołowrotek zaieć, nie była w st·rnie mY­
śle<.'. o niczym. Tvlko na dnie dus.lY tkwił 
iakiś cierń i ranił boleśnie„. 

Gdy w magazynie sprawdzah, jak w 
każdy poniedz;alek, stan zapas6-,v, przez 
okienko zairzał Kulesn. • 

- Hallo, Moniko, jak się czujesz? 
Zmieszała się tak, iż o m'ało co duża, 

magazynowa książka nie wypadła jej z rę 
ki. 

- Dziękuję - odparła cicho - dobrze. 

- Bo ja wprost świetnie! Czui~ się <lzi 
siaj odmłodzony o dziesięć lat! Ale tY, 
biedula, coś niesiczeg6lnie wygiądasz. -
Spoważniał. - Masz jakie zmartwienie z 
Krysią? Powiedziała ci o uniwersytecie? 

- Powiedziała. 

- No tak! J na pewno nie spałaś. O-
czy masz podsinione. A wczorai wyglą-
dała~ tak zdrowo. · 

- Wczoraj.„ - mimo woli wydarło 
jej się westchnienie ze ściśniętego gardła. 

.Patrzył na nią ze zmarszczonymi brwia 
m1. 

- Nie martw się, Moniko. Dzisia i roz­
prawimy się z Krysią. Zostaw już to 
mnie. Ja jej przem6wię do rozsądku. Gło­
wa do góry! No, co nam dasz dzisiaj na 
obiad? 

- Krupnik i gulasz. 
(D.c.n.) 
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Wi:fłi morskie z Łodzi w Bombajul 

Kraj bogaclwa ·i nęd'z 
,,Autonomia" po angielsku. - Ubrania z worków. Ile kosztuje ... 

kobieta? - ,,Tylko dla białych''. - Nareszcie w Polsce! 
W rażenia młodych marynarży z podróży do Indii 

Budynek magistratu w Kalkucie. 

- Po<l•róże kształcą, wiemy o tym. 
Nie przypuszczaliśmy jednak nigdy, że 
aż w takim stopniu mogą one uzupełnić, 
a cza~em nawet zupełnie zmienić sąd o 
krajach, o ktorych dotychczas się tylko 
słyszało. Mogą. nam dzisiaj np. Anglicy 
bajać o „cudach" i ,,<lohrodziejstwach", 
jakie wpływają dla Hindusów z gospo­
darld angielskiej - my mamy swoje 
zdanie poparte tym. co wi:!Jzieliśmy. 

I 
Latem ubiegłego roku zamieściliśmy pozdrou.;ienia, nadesłane nam przez dwóch lodzi41i • ~ 

rynarzy, którzy pełniąc SWfl twardą, ale i uro'l'Jńaiconq służbę na polskim statku, :maleźli się w 
dalekich, egzotycznych lndi.ach - w Kalkucie. 

Dzisi.aj przebywają już na polskiej ziemi, a=lazlssy się w rodzinnym mie&cie, odwiedzili 
naszą redakcję, opowiadajqc o swej dalekiej podróży, o wrażenwch, jakich doznali na niezna­
nym lq.dzie. 

Zbigniew Pospieszyński, zam. w Pabianicacli przy ul. Mielczarskiego 13 i ]er:y Szopa z ul. 
Kilińskiego 160 - sq uczniami Państwowej S:tk'lły Morskiej w Gdyni. W ich barwnym opowia­
daniu, jak w kalejdoskopie, przesuwają się egzotyczne krajobrazy, nieznani ludzie, obce obyczaje .. 

Ale oddajemy głos naszym wilkom morskim ... 

i celowo podtrzymywane przez Angli­
ków? W kinach widzi się napisy „For 
Whites only" (,,Tylko d'1a białych"). Tak 
to na ni bardzo przyporu inało ,.Nur fur 
Deutsche".„ W tramwajach i innych po­
jazdach kobietom nie wolno zasiadać ra­
zem z mężczyznami - mają specjalnie 
dfa nich odgrodzone miejsca. A już 
najba1rdziej oburzyło nas to, że tak jak 
u nas na Bazarach gołębie•, na targowi-

sku w In:iliach można kupić ••. żonę! W 
zależności od wieku i ·urody kobieL 
„kosztuje" tuta i od 50 do 200 rupii. 

Z Bombaju popłynęliśmy do pakistań­
skiego portu Karachi, który powitał nas 
chmurami złośliwych k9marów i mu­
szek. gryzących mimo :i'ziegciu. Gorą­
czka tak straszna, iż hełm korkowy 
sprawia wrażenie stalowego. Atrakcją 
„ Ulicy derwi~'ZDW" sa obdartusy, popisu 

Odziani w łachmany, żebrzą o jabnużnę -
oto los ludności „niezależnego" Hindustanu, 

I jące się zaklinaniem wężów. Za małą 
opłatą można tu zobaczyć walkę szczu-

1 ra z jadowitą kobrą, z której zwycięsko 
.

1 

wycho::llził zawsze szczur, przegryzając 
wężowi kark. 

I Z Kalkuty droga wiod'ła do portu 
, Marma-Goa w koloniach portugalskich. 
Wszędzie jednak to samo - nędza tuby! 

Długo żeg-naUśmy się 24 czerwca z 
ro<ltzinami i znajomymi, nim wstąpiliś­
my na pokład motorowca M-S ,,Gen. 
Walter", któr)r odpływał w daleki 'rejs do 
egzotycznych Indii, pierwszy w jego ' 
„karierze". Oprócz __ stałej załogi, było 
nas 6 J>raktykantów z PSM w Gdyni. 

Pierwszym etapem dalekiego rejsu by 
ła Antwemia, skąd . długim skokiem 
przez La Manche, Atlantyk i Morze 
Sródziemne wylądowaliśmy na 3 :ilni w 
Neapofu. Mimo zachęca_jących barów i 
kabar~tów w dzielnicy portowej, poświę 
ciliśmy czas na zwied•zanie „grzesznego 
miasta" - Pompei. 

ców, brudy, kastowość, pseudocywiliza­
cja, „wyższość" białej rasy.„ 

Z zadowoleniem więc powitaliśmy 
jzień, którego has!em) było - kurs na 
Polskę! I znowu Aden, Suez, Port-Said, 
słoneczna Genua, Antwerpia, Brema, 
Hamburg, aż wreszcie stanęliśmy na 
polskiej ziemi. 

Czeka nas jeszcze 5 miesięcy nauki w 
szkole, potem egzamin dyplomowy i.„ 
znowu w świat! 

W cztery dni po wyjściu z Neapolu 
,,Gen Walter'' przejeżdżał przez ·Kanał 
Sueski a następnie przez Morze Czerwo 
ne, gdzie czekały nas takie atrakcje jak 
rekiny i... niebieska, a . nie czerwona 
woda. 

I wreszcie 28 lipca stanęliśmy na re­
dzie w Bombaju, porcie Hindustanu. Co 
nam się od razu rzuciło w oczy, to 
olbrzymia, kamienna wieża, nad którą 
krążyły nieprzeliczone chmary sępów. 

Jak się później okazało, na wieży tej 
jedna z licznych sekt hin:iiUskich składa 
zwłoki wiernych, by dopiero po objedze­
niu ich przez sępy spa.\ić kości na sto­
sie. Ile jest sekt w całych Indiach, tyle 
jest sposobów grzebania zmarłych. Naj­
częściej jecincik pali się zwłoki na stosie 
„w całości". 

Z portu w Bombaju wychodzi się na 
miasto kilkoma bramami, z których każ 
da posiada w nazwie iak•ś kolor. „Czer­
woną bramą" wydostaliśmy się do sta­
rej d?ielnicy portowej. 

Bie<la, głód, choroby - oto obraz wi­
dlziany oczyma Europejczyka (oczywi­
ście nie-Anglika). N a ulicach leżą wy­
głodzeni ludzie-szkielety, zwinięci w 
kłębek, spaleni promieniami słońca. Nie­
wiadomo, którzy jeszcze żyją, a którzy 
iuż skoraali. Po zakamarkach snują się 
ludzie-cienie, .odziani w worki z otwo­
rami na głowę i ręce. Worki te, o iro­
nio, noszą jeszcze napisy „Made in 
USA". Czyżby i to były „dobrodziej­
stwa" pła nu M~rshalla"? ... 

Swef!O czasu ucieszyliśmy się pod 
pewnym względem bardzo z utworzenia 
autonomiczneg~ i niezależnego Hindu­
stanu i Pakistanu. Jak jednak wygląj:a 
w rzeczywistości ta „nieza•leżność"? 
Otóż tak: szef policji - Anglik, makler 
- Anglik, kapitan portu - Anglik itd. 
Anglicy zajmują wszystkie wyższe sta­
nowiska. 

A jakie panują w tych „autonomicz­
nvch'.' ;cra.ia~h zwyczaje. zarpi:_owadzon~ 

Gmach głównego · unędu pocztowego w Bombaju. 

Choć krótki, ale wesoły! 

Co przynosi karnawał? 
loqzianie bawią się „na całego". - Moda. lansuje krótsze suknie 

r maryn<;Jrki. Tańczymy spokojnie dystyngowanie 
Panowanie księcia Karnawałµ będzie - ka-rnawał tegoroczny nie wprowa- I ramiona powinny być mocno spadziste, 

w tym roku krótsze niż w ubiegłym. ::liza żadnych nowości. Nadal będziemy klapy szerokie i krótkie .. 1'.v'larynarki 
W roku 1949 J.K.M. abdykował 2 mar- tańczyli tango. slow-fox. walc zwykły i dv~'urzęd?we są , na. 6 guzikow, na.to: 

. . . . , miast 1ednorzędowk1 - na 3 guz1k1. 
ca, w tym złoży insygnia swej władzy ang1elslu.' fox-tro~t. Zw~no~ane ta~ce Spodnie wąskie, 23 d'o 24 centymetrów. 
- berło, koronę i ja.blko (najlepszy ga- ~ rodzai~ bo0g1e-w~og1e me przyJ~ły l Krawaty będziemy nosili jagne. nie­
tunek. dystrybutor tódzka Spółdzielnia się. Moze dlatego, ze pas tego tanca stonowane z kolorem ubrania, nawet 
Ogrodnicza) już 22 lutego, a więc o dzie są tak samo trudne jak prawidłowa wy-' wyraźnie jaskraw.". Do g-radkich w de­
więć dni wcześniej odi swego zeszło, mowa jego nazwy?... seniu koszul. meskich jest odlpowied~i 
:-ocznego poprzednika. Zespoły orkiestrowtt przystosowały kra~vat weł~iany _w . pop_rzeczn.e, a me 

N. t · d k I , · · · d . d . ·t-' . d b , b'. , . skosne paski. Zmieniła s1ę takze moda 1e ma o 1e 'tla w asc1w1e za nego się o gu:-, ow 1 upo o an pu 11cznosc1. kołnierzyków. Zamiast dawnych śpicza-
zrfaczenia. Wiadomo bowiem, że gdy W repertuarze ich coraz mniej znajd u- ~tych o bo wiązu ją krótkie i zdecydowa­
człowiek chce się zabawić, mile i poży il'my :3zybkich, egzotycznych m_elod'ii, nie ścięte po bokach. 
tecznie spędzić czas po pracy - w wcale. 1ie odpowiadających nam zupełnie. · Strój przestał być jednak zasadni-
nie musi czekać z tym na okres k~rna- Natomiast pewne zmiany wprowadza czym warunkiem d'Obrej_ zabawy. .K~aw-

ł d b · . cowe i- krawcv ni e mata zamow1en na 
wa u. Okazji i powo ów do za awy ;na- t~goroczna 

1 
mod~ ka:na\:afowa. 1 to ~a- \.Vyszukane toalety, szyja zwykłe popo-

my bez liku w ciągu całego roku. rowno w damskim 1ak 1 męslom ub10- ludni owe ubrania, które nada ją siQ rów­
Karnawał tegoroczny rozpoczął się w rze. Ażeby jednak nie straszyć nikogo, nie dobrze do teatru, na przyjęcie, czy 

Łod'zi przeszło stu zabawami, urządzo- od razu na wstępie należy stwierdzić, że na zabawę taneczną. (x) 
riymi w tradycyjny wieczór sylwestro- pani Moda lansuje skromne i praldycz-

d 1 ł · PAŃSTWOWE ZAKŁADY wy w lokalach organizacji społecznych, ne mo ee, co zw aszcza męzowie po- PRZEMYSł.U BAWEŁNIANEGO NR 6 
w świetlicach, w zakła:i'ach gastrono- wita ią Z zadowoleniem. w Ł~dzi, ul. Żeromskiego 13'1 

Suknie w tyni roku są krótsze i węż-
micznych itd. Łodzianie witaili Nowy -.ze, co zmniejsza wydatki na materia- zaitrudnf.ą naitychmiasit: 
Rok skromnie, ale wesoło. Tak samo Je. Rękawy przeważnie trzyćwiercio- 1) Wykwalifiii. TKAczy (CZKil 
zapowiadają się zabawy, zgłaszane do we Zurnale pole.cają ko!or czarny, mi-

2
) na za.kardy 

ł ki b W:vkwa.lii'1ko-wane PRZĄDKI 
władz starościńskich na najbliższy mo to jed•nak odziah · wolą u ierać się 3) WÓZKARZY na p·rzędzalnię i 
okres. · jasno. Tak zresztą. już w życiu bywa, tkalnię 

Pocieszającym objawem jest wido- 7.e moda mówi jedno a ludzie robią - 4) WYKOŃCZALNIKóW 
d k lk h 1

. C .. dlrugie... 5) ROBOTNIKÓW na wykończalnię 
ewy spa e a o o izmu. oraz mme1 'W .modzie męskiej zmiany nastąpiły 6) UCZNIOW (CE\ n.a tkalnię i przę 
wódki pije się w lokalach, coraz więk- już w końcu ubiegłego roku. Marynar- dzalnię powyżej lat 18. 
szym popytem cieszy się wir.{; owoco- ki są krótsze i mocno wcięte, w ramio ZgłoStZeniia osobi1s1e przyjmuje Wydzj.al 
we, taf!sze i zdrowe. nach, pod pachami luźne nie krępujące Persooalny. Na miejscu przedstawiciel 

Jeśli chodzi o d1ziedzinę choreografii l ruchów. Watowanie jest wykluczone, Utrtędu Zat.rudl!lieinia. IO-u 
-----=~ ---

• 



I 

t 

. 
'SPR.I -~--:.~~~~~~~~~~~~~~~ • ,EXPRESS IWSTROW ANY," Nr. 5 

Nasi nrzodownicv 
!IHIUtl'Ulł.llUUUllr.::IHUlllllllllłtlllll l lllllłtlłlłUlłtłl111!.·1 

STEFAN SZPAKOWSKI 
- Tylko extra! - oto hasło zespołu tka­

cey jakościowych „bawełnianej jedynki", na 
czele którego stoi Stefan Szpakowski. W o­
kresie próbnego etapu, oraz p6dczas pierw­
szego miesiąca trwającego obecnie konkur­
su na najlepsey zespół J;Jrzemysłu wełniane­
go, Stefan Szpakowski. wraz ze swymi trze 
ma towareyszami z zespołu osiągają stale 
100 proc. tkaniny bezbłędnej przy 121 proc. 
bazie planu. · 

Ambitny tkacz PZPW Nr 1 jest nie tylko 
kilkakrotnym zdobywcą pierwszej na.grody 
w współzawodnictwie pracy, ale i kandyda­
tem do tytułu najwyższej jakości. żona je­
go, która również współzawodniczy z nim 
na terenie tej samej fabryki o tytuł p-rzo­
downicy w ramach konkursu, ma poważne 
zmartwienie. 

Nie sztuka bowiem kobiecie przesc1gnąc 
męża w dyskusji, znacznie trudniej osiągnąć 
ten sukces przy warsztacie. Jakkolwiek je­
dnak będzie, 14-letni Jerzy i 7-letnia Mirka 
mogą być dumni ze swych rodziców. Są 
bowiem wszelkie clane, że któnmmś z nich 
preypadnie na zakończenie konkursu nagro-1 
da w udziale. A kto wie czy i nie l)bydwoj­
gu? •• 

TEATRJI 
lm. Stefa.na. Ja.ra.cu;a. - „ZIELONA ULICA" 

- godz. 19.15. 
Nowy - „BRYGADA SZLIFIERZA KAR-

HANA" - godz. 19.15. ' 
Powuedmy - „ROZBITKI" - g~ 19.15. 
Lutnia - „PTASZNIK Z TYROLU" 

godz. 19.15. 
„Osa" - „ROMANS Z WODEWILU" -

godz.. 19.30. 

KINA 
ADRIA - Młodość Tomasm EdtiSO'tla - 16, 

18, 20. 
BAŁTY'K - Sumiennie - 17, 19, 21. 
BAJKA - Wschodnie zaloty - 18, 20. 
GDYNIA - Program aktubłności Nr 1. 
HEL - Bohat.erowie pusrtyni - 16, 18, 20. 
MUZA - Milcząca barykada - lll, 20.30. 
POLONIA - Pustelnia parmeńska I seria 

17, 19, 21. 
PRZEDWIOSNIE - Pocałunek na "stadionie 

- 18, 20. • 
ROB OT NIK - Oddrz:iiał Z - 8 - 18, 20. 
ROMA - Wołga, Wołga --· 16, 18, 20. 
REKORD - Górą dziewczęta - dla młodz. 

- 16; Niecierpliwość serca - 18, 20. 
STYLOWY - Bainlna bez posagu - 18, 20. 
ŚWIT - Bitwa o Stalingrad - 18, 20 
TĘCZA - ~:ZJiej siadów - 16.30, 18.30, 

20 .30. ' 
TATRY - śpiewak nieznany - 16, Hl, 20. 
WISŁA - Czarod'!lej sadów - 17, 19, 21. 
WŁOKNIARZ - Ali Baba i 40 -rozbójników 

16,30, 18.30, 20.30. 
WOLNOSC - Pusitelin.iia pairmeńsika T -sza se­

rita - 16, 18, 20. 
ZACHĘTA - Bog;aif;y p1o,n - 18.30, 20.30. 

Kurs unifikacyiny 
dla sędziów sze~mierki 

W połowie stycznia br. przeprowadzony 
będzie w Łodzi kurs unifikacyjny dla sę­

dziów. Rozumie się, że i starsi zawodnicy 
wszyscy sędziowie jak ł kandydaci na sę­

[lziów. Rozumie się. że i starsi zawodnicy 
którzy już wycofali si~ z czynnego życi.a na 
plan,szy również pow inni skorzystać z oka:.~.ii 

i zgłosić się ·na ten kurs. 

Kurs poprowadzą: mjr. Laskowski l'raz tre 
ner P. Zw, Szermierc:..ego znany fł)chtmistrz 
mjr. Kevey. Zgłoszenia należy kierować do 
Związku Szermierczego ul. Piotrkowska 67. 

H 1'. • , • I, d O!Q.'ir e set ... o .zcy 
na turn=eju w Krynic'y 

Na turniej hokejowy w Krynicy, który ro 
zegrany zostanie w dniach 6, 'l i 8 stycznia, 
drużyna ŁKS-Włókniarz wyjeżdża w nastę­
pującym składzie: 

l\łakutynowicz (Szkup), Chodakowski, Me­
jer, Raczko, Kasprzak, Koczewski, Starzew­
ski, Łapczyński, Walczak, Staniszewski, Gla 
maczyński (Król). 

Wyjazd hokeistów łódzkich nastąpi w dniu 
li stycznia. 

Ch~emy wygrać i mamy szanse 
Spece od boksu dowodzą, że Poznań będzie dzisiaj pokonany 

Chcemy wygrać - odt>owiadają zgod­
nym chórem działacze bokserscy, gdy py­
tamy ich o ewentualny wynik meczu 
Łódż - Poznań. 

- Ale chcieć n1,e oznacz.a j,eszcze móc ... 
- Właśnie, że chcemy i możemy. Mamy 

- Znów Poznań, jeśli wystawi Pankego. 
Z tym trzeba się pogodzić, ale w lekkiej 
my dochodziimy do głosu, bo Marcinkow­
ski pow.ilnien uporać się ze Scigałą. 

- Niech i tak będ:zii,e, lecz w półśredniej 
luka ... brak Debisza. 

szanse. ~ 

- Na czym opieracie swój optymizm? 
Przecież .drużyna. będziie osłabiona bra­
kiem Debisza? 

- I bez Debisza można wygrać. 
Teraz zaczynają się drobiazgowe uzasa­

dnienia tych szans czyli wyliczenia pa­
pierkowe, które doprowadają wreszcie do 
tego, że końcowy wynik meczu Łodzi z 
Poznaniem brzmi 10:6 dla nas, 

- W muszej walczy Woźniak, więc czy 
da.my Stasiaka, czy Kargiiera nie mamy 
pretensji do punktów. Woźniak jest lepszy 
i z tym godzimy się. Wolelibyśmy Kargie­
ra, bo była by to ładniejsza walka. Coś 
dla publ i czności. 

- Opdnia nie doceniia Zachary. Dopie­
ro na meczu publiczność przekona się o 
walorach tego pięściarza. Nie przypuszcza­
my, żeby Zachara mógł nam sprawić za­
wód. O wagę średnią jesteśmy spokojnó., 
'bo rutyna Olejnika wystarczy na najlep­
s:rego z Poznania, nawet gdyby zdecydowa 
no się tam wystawić Grzelaka, co oczy­
wiście bardzo wątpliwe. Grzelak ma dob­
rą wagę półciężką i nie „zajrzy" do śred­
niej. 

Powinriiśmy wziąć rewanż za porażkę 
grudniową 5:11, zresztą zupełnie niesłusz­
ną. Gieszy nas, że zainteresowand.e dzil.siej­
szym meczem jest duże i musimy się liczyć 
z tym, że w hali będz:z komplet. To zmu­
sza nas do pewnej przezorności ażeby u­
trzymać porządek. Prosimy więc zaznai­
czyć, że chociaż mecz rozpoczyna się o 
godz, 19 dostęp do haH zamykamy już o 
godz. 18.45. 

Spełniając tę prośbę, czekamy na speł­
nieni,e obietnicy - na zwycięstwo. Rm. 

Dział oficialnJJ EOZ1 S 

Komunikat Zarządu 
1) W związku z zawodami międzymiasto­

wymi Częstochowa - Łódź, w dn. 8 stycz­
nia br. odbył się w środę, dn. 4 stycznia 
1950 r. w sali Solidarność, ul. Wieckowskie 
go 32, wspólny trening, na który wyznaczo­
no zawodników: Krzysik, Grzelczyk (ŁKS 
Włókniarz), Badowski (Związkowiec Łódź), 
Supeł (Ognisko), Krygier (Solidarność), Wy 
stop (Oratorium). 

- W koguci.ej też stracicie punkty„. 
- Właśnie że liczymy na Czarneckiego, 

choćby walczył z Liedtkem. Czarnecki pię 
knie dotrzymywał kroku Kasperczakowi, a 
Liedtke ostatnio nie jest w wielkiej for-
mie. To nasze pierwsze punk.ty. · 

- Zgoda. A co dalej? 

lł'znoUJion1ą 

Turniei kól 
Kalendarzyk dalszych rozgrywek w grach 

sportowych o mistrzostwo kół sportowych 
przedstawia się następująco: 

GRUPA I - SALA „SPÓJNI" 
Helenów 

Piątek, dnia 6 stycznia: 
Siatkówka męska. 

1) Technozb:yt I - Centrala Tekstylna III 
- godz. 9-9.30. 

2) Technozbyt II - Centrala Tekstylna IV 
- godz. 9.30-10, 

3) PZPJG Nr 8 II ~ (:entrala Tekstylna II 
- godz. 10-10.30. 

4) Gimnazjum Dziewiarskie I - Skóra III 
- godz. 10.30-11. 

5) Gimnazjum Dziewiarskie II - Skóra 
III - II - godz. 11-1 l.30. 

6) Łódzk. Zakł. Odzież. - l?ST Orzeszko­
wej - godz. 11.30-12. 

7) Centrala Tekstylna I ...,... Gimnazjum 
Przem. PZPW I - godz. 12-12.30. 

Siatkówka żeńska: 
8) PZPJG Nr 8 - Centrala Tekstylna 

godz. 12.30-13. 
9) I Gimn. PZPJG - Urząd Wojewódzki 

- godz. 13-13.30. 

GRUPA II - SALA „ZWIĄZKOWCA" 
ul. Pogonowskiego 82 
· Siatkówka męska: 

1) PWPW II - PZPB Nr 9 - godz. 9-

- Jeszcze dwie kategorie? 
- W wagach ciężkich podzielimy się 

punktami. Dla Poznania w półciężkiej pun 
kty zdobędzie Franek, a dla nas w ciężki ej 
Niewadzd. Nawet gdyby w wagach cięż­

kń.ch Poznań zechciał eksperymentować, to 
ostatnią walkę Niewadził wygra bez wzglę 
du n.a to jakiego mu dadzą przeciwnika. 
„Zrob:i" każdego. 

- Hm ... Jeśli tak pójdzie, to rzeczyw~ś­
cie, jes\ 10:6. 

- Jesteśmy przekonani, że tak będzie. 

sportowych 
2) PZPB - Ruda I - Skóra VI - godz. 

9.30-10. 
3) PZPB - Puda II ~ Poczta 2 - gcdz. 

10-10.30. 
4) PZPW Nr 6 - Centr , Zarząd Przer>1 

Pap. - godz. 10.30-11. 
5) PZPJG Nr 1 - Sąd i Prokuratura 

godz. 11-11.30. 
6) Filmowiec . I - Girr:n. Guinowe I 

godz. 11.30-12. 
7) Filmowiec II - Gimn. Gc;mowe II 

godz . 12--12.30 
8) PZM Wytwórnia 67 - PZWS 

12.30-13. 
godz. 

9) WZBUP Nr 2 - CSS Koło 87-I -
godz. 13-13.30. 

GRUPA III 
sala ul. Sterlinga 2-1 

Siatkówka męska: 
1) PSS - Koło Nr 39 - I - Strzelczyk I 

- godzina 9-9.30. · 
2) CSMJ - Koło Nr 247 - Strzelczyk Il · 

- godz. 9.30-10. 
3) PZZ - Kolo Nr 248 - Strzelczyk III 

2) W czwartek dn. 5 stycznia br w lokalu 
Solidarność odbędzie się zebranie Zarządu 
ŁOZTS wraz z Wydz. Sport. Początek o go­
dzinie 18 30. Na zebraniu odbędzie się loso­
wanie I rundy rozgrywek o drużynowe mi­
strzostwo kl. B. 
, Przedstawiciele zainteresowanych klubów 

tak łódzkich jak i zflm1ejscowych oĄaz w·;zy 
scy sędziowie :rnrejestrowani w ŁOZTS pro 
szeni są o przybycie. 

Kl. B. rozdzielono na dwie grupy. 
I grupa: 

1) Budowlani (ł.ódź), 2) Spójnia (ł.ódź), 
3) Gwardia (Łódź), 4) Włókniarz (Zelów), 5) 
Włókniarz (Zd. Wola), 6) Stai. (Zd. W0la), 
7) Włókniarz (Pabianice), 8) Unia-Chemia 
(Pablanicei. 

II grupa 
1) Łodzianka (Łódź), 2) Uni9-Chemia (Łódź) 

3) Stal (Łódź), 4) Włókniarz, (Zgierz), 5) Bo 
ruta (Zgierz), 6) Kolejarz (Łowicz), 7) Kole­
jarz (Kob1szki), 8) Bzura (Ozorków). 
Drużyny w grupach grają każda z każdą 

a do finału wchodzą po dwie drużyny z każ 
dej grupy plus jedna drużyna z podokręgu 
Tomasz. Maz. Fina~ rozegrany będzie w · gru · 
pie pięciu drużyn. Do kl. A wchodzą dwie 
drużyny. Rezerwy kl. B. zgłaszają tylko klu 
by łó<lzkie. Rozgrywki odbędą się w jednej 
grupie. Kluby kl. B. przed rozpoczęciem roz 

,grywek ·Winny uregulować swe sprawy fi­
nasowe . w ŁOZTS, gdyż w przeciwnym ra­
Żie.'mimo zgłoszenia nie węzmą udziatu w mi 
:;trzostwach. 

- god7,. 10- 10·30· M t t ŁKS Wł. k . 
4) ZWS II - PŁZ Graficzne - godz . 10.30 0 orzys om 0 n1arz 

-!'l)
11

PZG Wytwórma Nr 6 - straż Pożarna rozdadzą zdobyte nagrody 
I - godz. 11-11.30. Zarząd Sekcji motorowej ŁKS Włókniarz 

6) Biuro Sprzed. Wyr. Gum. - Straż Po- zawiadamia członków, że zebranie sekcji od 
żarna II - godz. 1130-12. . bę•łzie się w srodę cln. 4 bm. o godz. 19.30 w 

7) Szk Podst. TPD Nr 4 - Straż Poż:.irna sali przy ul. Tymienicckiego 17 (boisko), po 
III - godz. 12- 12.30. święcane cmówieniu spraw zwią..ianycb z roz 

8) DOKP - RUTT - godz. 12.30- 13.00. daniem zawodnikom nagród za ub. sezon. 
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LEKARZE 

DR. CHĘCIŃSKI skór 
no - weneryczne 5 - B 
Piotrkowska 157 
Dr ł,{ACZOROWSKA, 
skórne, weneryczne, 
kosmetyka lekarska 
- 17 - 19, Bandur· 
skiego 12. 958 
Dr SKONIECZKA le 
karz szpitala Kocha· 
nówka. Choroby ner­
wowe, Ptotrkowska Io 
tel. 276·43. 

'Ht. te.:· i·. r::sKI - cho 
roby serca, wzn::iwił · 
przyjęci.a 11 - 1'4, Le 
giOIIlÓW 3. tel. 202-69. 

7865-

Sprzeda'Ż 

SPRZEDAM urządze­
IlJie srtołowego, sypial­
ni, hallu, biurko, sza­
fę, kredens (nowoczes 
ne) b . ładne. Gdiań.&ka 
21-7 front. 9012-g 
SPRZEDAM meble i 
rower w dobrym sta­
ni.e. Cena pirzysrt:~p.na. 
Roose velta 16 m 4. 

9004-g. 
MEBLE - sprzedaż, 
zamówienia - zamia­
ny, Łódź, Piotrkow· 
ska 275, tel. 145.13. 
LóżKA, szafę, toale­
tę, sypialnię okazyj. 
nie &przedam. Żerom­
skiego 31, poprzeczna 
oficyna, I piętro. 

9016 

SPPRZEDAM strepto 
mycynę Łódź, Kiliń­
skiego 50, m. 22. 

9008 

SPRZED AM spó:l 
tchórze. R~ dwańska 
24a, m. 3, dzwonić raz 
(piątek i niedziela ) . 

9022, 
--'-------
STREPTOMYCYNĘ 
sprzedam. Południowa 
6. Wiadomość u do· 
zorcy. 9023 . 

STOŁOWY ok <] zyjni e 
sprzedam. 45.0l10. ul. 
Sterlinga 17a, m. 5. 

7879 

MOTOCYKL 250 -
350 cm kupię. Gdań­
ska 87, m. 7. 7881 
---------~-·- - . 

SPRZEDAM ręC' zne 

krosno :!:akardowr:-gor 
setowe. Pawełczyk. Te 
klin nr 19, przy<;<;anek 
tramwajowy Ksawe.. 
rów. 7882 

RADIO „Mende" do 
sprzedaruira. Zach•)d­
ruia 66 m. 13a. '.ł005-g 

SREBRO wsrze!1.:iego 
rodzaju kupuję, ;>ła­
cąc S'Umienne ceny. 
Ltnkowski, Piot rk:iw­
sika 52 ii 120. 1037-

ao ar.t'iwame Pracy 
POTRZEBNE zdolne 
samodrz;ielne prarowilli 
ce do robót ręcznych 
na dirutach. Piotrkow 
ska 88 II podwórze 
na P'rawo. 9010-g 

wain;iem i osoba do velta 16, m. 6. Społecznej, Borowiec żel. Odprowadz.:ć za 
d?.i eci. Sienkiewicza POTRZEBNA po:nuc- Wiktoria. Przednia 14 wynagrodrueruem. ul. 
39 m. 16. · 9014-g ruiica dornorwa. KUiń- (Chojny), 7870. Piotrkowska 70 m 25. 

3-u 
PO'l'ilZEBNI<: cha·lup- sikiego 47 ro. 13. 
Illiic:zki - Wytw'.}rnia _________ 9_0_0_3-_g 
Odzieży , Nagiel. P iotr 
kowska 2io 7872-

ł'OMOCNICA domowa 
samodzielna potrzeb­
na. Referencje. An· 
drzcja 38 • 3. 9017. 

l'()TRZEBNA nomoc· 
nica dornbwa. · T:'i0tr. 
kows ka 8, m. 13. 

90i9 

POTRZEB N A zdolna , 
wykwalifikowa na ·eks­
pedientka do sklepu 
rzeini::zego l 1-Li<;t <J. 
pada 52, Elert. 9020 

POTRZRBN .\. nomo~ -

POTRZEBNA 3amo­
dzielna pomocnic-Cl do 
mowa, mała rodZL!1a. 
Leg i\:~nów 6-4. 9003-g 

l_ i. 

PR.Z Yf''" ·~_ - \ A r s 1 ę 

pies, dog. ·nr. 1788 
] 68 ·n 23 

713~3 -

30-go irrudnia 1949 r . 
zaginął szary wilk. 
Odprowadzić za wyn1 
grod7C'1 iem. P >>trko-fN 
ska 257-12. Ostr ze· 
ga m przed kupnem. 
S7,\w1iJ. -.k :. 901 8 

nica domo wa na s t ''d'' '7. J- ~ l :i:noNO kar tę 
lub przychodnie. Pioh rn_ie·ł;~·.- ry.i ną RKU -

ZAGUBIONO kartę re 
jestracyjną RKU-Łódź 
-powiat, Reszka Wa­
lenty, Mikuli .1, gm. 
Popień, pow. Brzeziny 

ZAGUBIONO legity­
mację Zw. Zaw. nr 
2942. Sołówko Miro­
sław , Malinowa 2a. 

787ti 

7.M~ITRJONO legi ty­
miicję tramwajową , 

nieparzyste miesiące. 

Giwerska Janina, Ma­
rysińska 44. 7877. 

ZAGUBIONO decyzję 
r.a mieszka~ie prz:; ui. 
Andrzei a 7 m. 27 Ifo 
lodziej~zyk Ha1ina. 

787f 

kowska 14", rn. 12. Lódź, świdere ;, Ste- ZAGTJBIONO 1<siąże . 
902l fan , Mikulin. gmi~a czkę Ubezni1.;czalni 

- Popień . 78»6 s ' · z · k 
POMOCNICA rlomo· '· oo1eczn e.1. a·va<..z n 
wa poszukiwane. . Po- ZAGl lBl ONO kartęl Holprw . Felsztp'i~kie 
łudn iowa 26, 111. 6. rejestr. RKU - Łódź· go 25. 7880 

NAUKA 
KROJU nowoc.i;ęsne­

go, modelowania. s:zy­
c:i-a ubrań diam.skich, 
dxieClięcych, bieLlfoiar 
sitwa, gOTseoiarstwa 
wyuczają Dwuletnie, 
Roczi!le, Półr ·>ezne 
Ku.rsy IPR, Próc!mi­
ka 25. 7869-

TAŃCÓW nowoczes­
nych wyucza 37koła 
Tańców, Łódż, Kiliń­
skiego 85, tel. 135-42, 
codziennie 15 - '.Il. 

1065-u . 
KROJU damski~go i 
męskiego uczy . Insty­
tut Przemysło ,vo.Rze· 
mieślniczy, Łódź, Sta­
lina 7. Zapisy codzien 
nie 9 - 15. 4 

9024 powiat, Kencler Ed-
- ------ -,vard, ,T eżów, powi~t 

WYCHOWAWCZYNI Brzeziny. 7867. 

7'AGUBTONO ksi4że. FIRMA Borowik Fran 
czkę Ubezpieczah· ciszek, Radomsko, Ar 
Społecznej. Wacław mii Czerwonej 30, wy 

-niania wykwalifiko­
wana potrzebna od za 
raz do 2-letniego dzie 
eka. Wiadomość N o­
womiejska 2, sklep z 
konfekcją,godz. 4· - 1 

902S 

ZAGUBIONO kart~ Ruciński. Wieckow- syła pocztą paczkami 
reje~tr. RKU . Łódź- „]<i""."0 60. 7884 od 5 kg mięso końskie 
powiat, Królikowski lllllllllllllllllllfllllllllllllllllllllllllllllllllllll bez kości po 120 zł 
Władysław, Jeżów, po _ kg., 1"iełbasę pasztet-
_wiat _Brzeziny. 7868 Lzytaicie kę po 140 zł kg . 9 

ZAGUBIONO książe- W KOLEKTURZE Ko 
P~TRZFIBNA pomoc- czkę l!bezpiec.zalni ,,Express · 1 walskiego Stefana, 
n~ca domowa. wa:u_n I Społeczne.i, Irena Pa- Rawa Mazowiecka, pa 
k1 dobre. Now•)m1eJ- sternak, Nawrot 57. /lustro " dła wygriina 200.CIOO 
Ska 4-9 f.ront. Q007-g I 7871 wa ny zł na 55065. 8 
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